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WFUM zbudowała 

tokarki-kopiarki

Cona 20 gr

IELKDPOISM
Załoga Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń 

Mechanicznych wykonała ostatnio proto­
typ nic produkowanej dotych
czas w kraju precyzyjnej ma­
szyny, tak zwanej tokarki- 
kopiarki. Tokarka ta przezna 
czona jest do seryjnej pro­
dukcji wałków o różnych 
kształtach. Dotychczas tocze­
nie wałków kształtowych od­
bywało się na zwyczajnych 
tokarkach, przy czym stoso­
wano kilka operacji, które 
nie zawsze gwarantowały do­
kładny wymiar części obra­
bianych.

Konstrukcja prototypu pol­
skiej tokarki-kopiarki jest 
odmienną od konstrukcji 
dotychczasowych maszyn te­
go tynu. Jest ona bardzo łat­
wa w obsłudze, praca robotni­
ka ogranicza się do zakłada­
ni? elementu do obróbki oraz 
nastawienia mechanizmu no­
ża.

Fo wykonaniu prototypu 
załoga WFUM przygotowuje 
eię obecnie do seryjnej pro­
dukcji tokarek-kopiarek.

ZwRSfcie załogi
meffdu ją s
Na 7 dni przed terminem

Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych w Poznaniu za­
meldował o wykonaniu przez 
drogowców półrocznego pla­
nu we wszystkich wskaźni­
kach, to jest odnowie i remon 
tach nawierzchni oraz utrzy­
maniu mostów drogowych. W 
chwili obecnej pian I półro­
cza jest już przekroczony o 
kilkanaście procent.
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Narada przewodniczących
prezydiów wojewódzkich red narodowych

omówiła przygotowania do przeprowadzenia reformy
nowego podziału 

administracyjnego kraju
WARSZAWA (PAP)
W dniu 24. 6. 1954 roku w Urzędzie Rady Ministrów odbyła się narada 

przewodniczących prezydiów wojewódzkich rad narodowych, poświęcona 
omówieniu przygotowań do przeprowadzenia reformy po­
działu administracyjnego kraju oraz aktualnym sprawom 
wsi.

Przewodniczący Komitetu Rady Państwa i Rady Mini­
strów do spraw podziału administracyjnego kraju — Ro­
man Zambrowski dokonał podsumowania dotychczaso­
wych prac związanych z przygotowaniem reformy podzia­
łu administracyjnego wsi.

Komisje podziału admini- 
nistracyjnego zaprojektowały 
utworzenie w skali krajowrej 
ponad 8800 nowych gromad 
zamiast dotychczasowych 
3001 gmin oraz 39 600 dotych­
czasowych gromad. Projekty 
te zostały opracowane przy 
żywym i bezpośrednim udziale 
aktywu gromadzkiego i mas 
pracującego chłopstwa. W 
zebraniach poświęconych po­
działowi administracyjnemu 
wsi wzięło udział ponad jeden 
milion chłopów.

Potężnieje wierna stiaż Wybrzeża
Polska Marynarka Wolana
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej Nr 28

MARYNARZE, PODOFICE­
ROWIE, OFICEROWIE I ADMI­
RAŁOWIE MARYNARKI WO­
JENNEJ!

Siły zbrojne Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, a wraz z ni­
mi cały naród polski z dumą i 
radością obchodzą w dniu dzi­
siejszym Święto Marynarki Wo­
jennej.

Polska Marynarka Wojenna, 
czerpiąc nauki i natchnienie z bo 
haterskiej pracy narodu polskie­
go, ze wskazań Polskiej Zjedno-

USA nie dopuszczają
do realizacji

Gwatemali
NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa oma­

wia propozycje rządu Gwa­
temali, domagającego się po­
djęcia kroków w kierunku 
realizacji uchwały Rady Bez­
pieczeństwa z dnia 20 czer­
wca. Uchwtła ta wzywa — 
jak wiadomo — do przerwa­
nia działań wojennych w 
Gwatemali.

Delegat amerykański sprze­
ciwił się postawieniu na po­
rządku dziennym żądania 
Gwatemali. Po dyskusji od­
było s;ę głosowanie, w wy­
niku którego stanowisko USA 
poparte zostało głosami dele­
gatów Stanów Zjednoczonych, 
Brazylii, Kolumbii. Turcji i 
Chin kuomintangowskich. Po­
stulat rządu Gwatemali po­
party został przez delegację 
Związku Radzieckiego, Liba­
nu. Nowej Zelandii i Danii. 
Reprezentanci Francji i Wiel­
kiej Brytanii powstrzymał' 
się od głosowania. Tak więc 
Stanom Zjednoczonym udało 
się nikłą większością przefor­
sować swoje stanowisko

W kołach politycznych ONZ 
podkreśla się, że wynik gło 
sowania w istocie rzeczy sta­
nowi poważną klęskę moral­
ną Stanów Zjednoczonych,

cxonej Partii Robotniczej — kie­
rowniczki zwycięstw naszego na 
rodu oraz pogłębiając brater­
stwo broni z potężną Marynarką 
Radziecką — czujnie strzeże 
morskich granic Ojczyzny i zdo­
byczy ludu pracującego, osiąg­
niętych w ciągu dziesięciu lat 
istnienia Polski Ludowej.

MARYNARZE, PODOFICE­
ROWIE, OFICEROWIE I ADMI­
RAŁOWIE!

Pozdrawiam Was w dniu Wa­
szego święta, życzę dalszych o- 
słągnięć w służbie i pracy nad 
podnoszeniem zdolności bojowej 
Polskiej Marynarki Wojennej.

Pozdrawiam marynarzy i ofi­
cerów Marynarki Handlowej, ro 
botników, Inżynierów, techn!ków 
1 pracowników stoczni okręto­
wych i portów oraz młodzież 
zrzeszoną w Lidze Przyjaciół 
Żołnierza.

Niech żyje wierna strat pol­
skiego Wybrzeża — Marynarka 
Wojenna!

Niech żyje I krzepnie brater­
stwo broni polskich i radziec­
kich ' marynarzy!

Niech żyje i rozkwita nasza 
Ojczyzna — Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa!

Minister Obrony Narodowej
(—) KONST. ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Projekty nowych gromad 
uchwalone na sesjach GRN 
rozpatrywane były następnie 
przez powiatowe i wojewódz­
kie komisje podziału admini­
stracyjnego.

Na zebraniach, na sesjach 
gminnych rad narodowych o- 
raz w listach do władz i pra­
sy zgłoszono około 4 tysiące 
uwag, dotyczących tworzenia 
nowych gromad.

W wyniku tego komisje po­
działu administracyjnego do­
konały około 2000 poprawek 
w opracowanych przez siebie 
projektach.

Ilość mieszkańców, obszar 
oraz odległości najdalszych 
zagród chłopskich od siedzi­
by gromadzkiej rady narodo­
wej w olbrzymiej większości 
zaprojektowanych gromad 
zgodne są z kryteriami usta­
lonymi orzez uchwałę Rady 
Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 24 lutego bież. roku.

Oto jak w świetle zebra­
nych danych kształtują się 
nowe gromady:

W około 8.300 gromadach (94 
proc, ogólnej Ilości gromad) i-

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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Zwiększa się liczba gromad
bieżąco realizujących obowiązkowe dostawy

Coraz więcej 
zbiorowych transportów żywca

Wezwanie rzucone przez przodujących chłopów woj. po­
znańskiego, aby dzień 22 Lipca powitać bieżącą realizacją 
wszystkich obowiązków wobec państwa — spotkało się z sze­
rokim zrozumieniem wśród mało i średniorolnych chłopów.

Po podjęciu przez całe gro­
mady licznych zobowiązań — 
ruszyły zbiorowe dostawy 
żywca, zwiększyły się dosta­
wy mleka do zlewni, poczęły 
napływać zwiększone wpłaty 
na podatek gruntowy. Chłopi 
pracujący przystąpili do wy­
równywania zaległości w wy­
konaniu obowiązków wobec 
państwa. Dziś mamy już w 
województwie wiele gromad, 
które bieżąco realizują swe 
obowiązki. Ostatnio m. in. 
wyrównali wszystkie zaległo­
ści mało i średniorolni chłopi 
ze wsi Głuchowy powiat Po­
znań, a w powiecie łraciań- 
skim zaległości wyrównała ca­
ła gmina Jędrzejewo.

Dobrą formą organir-cyjną, 
dopomagającą chłopom w wy-

Szybszą rozbudowę fabryk
i dalszą poprawę warunków pracy
przyniesie długookresowe współzawodnictwo

robotników budowlanych
Różnorodne będą korzy­

ści długookresowego współ­
zawodnictwa, do którego 
przystępują załogi licznych 
wielkopolskich zakładów 

zprodukcyjnych, chcąc przez 
lepszą, wydajniejszą pra­
cę i obniżenie kosztów 
przyczynić się do szybsze­
go zrealizowania wskazań 
II Zjazdu partii i uczcze­
nia X-lccia Polski Ludo­
wej.

równaniu opóźnień w dosta­
wach żywca stały się zbioro­
we transporty.

Ostatnio zbiorowy tran­
sport żywca zorganizowali 
chłopi z Rogoźna, przywo­
żąc na punkt skupu ponad 11 
ton żywca. W podobnej dosta­
wie w Murowanej Goślinie 
okolic7.ni gosoodarze przywie­
źli 134 sztulff żywca wagi 7 
ton.

Szczególną aktywność prze­
jawili w ostatnim okresie 
chłopi pracujący z Raszkowa 
powiat Ostrów. Zorganizowali 
oni w krótkim okresie czasu 
trzy zbiOróWfe transporty żyw­
ca.

Znacznymi osiągnięciami 
poszczycić się mogą również 
chłopi powiatu leszczyńskiego. 
W dążeniu do zlikwidowania 
wszystkich zaległości w dosta­
wach żywca — ox'ganizują oni 
systematycznie zbiorowe tran­
sporty, w wyniku których na 
bieżąco wywiązały się z obo­
wiązkowych dostaw żywca 
gromady Mierzejewo, Oporo­
wo, Kociugi 1 Drobuin w gmi­
nie Krzemieniewo, Drz^c/ko- 
wo gmina Osieczna, Przybylin 
i Ropczysko gmina Rydzyna 
oraz gromada Piotrkowice 
gmina Swięcichowa.

Uchwała KC PZPR i Rady 
Ministrów w sprawie kampa­
nii żniwno - omłotowej zwra­
ca uwagę na konieczność zor 
ganizowańia odpowiedniej li- 
zby żłobków, przedszkoli i 

dziecińców, w których znajdą 
opiekę dzieci kobiet pracują­
cych przy sprzęcie zbóż.

Już w ubiegłym roku czyn­
nych było we wsiach nasze­
go kraju około 8 tysięcy dzic 
cińców i przedszkoli oraz 246 
żłobków. Przebywało w nich 
w okresie letnim podczas na­
silenia prac polowych około 
150 tysięcy dzieci. W TYM 
ROKU PRZEDSZKOLA I 
DZIECINCE WIEJSKIE
PRZYJMĄ W OKRESIE LET 
NIM OKOŁO 180 TYS. DZIE­
CI. Znaczną Ilość dzieci przyj 
mą żłobki, których sieć po­
ważnie wzrosła.

YV naszym województwie 
prócz istniejących 439 
przedszkoli wiejskich, które 
obejmują 11.440 dzieci, Wy­
działy Oświaty Rad Naro­
dowych uruchomią na o- 
kres żniw 260 dziecińców, 
w których znajdzie opiekę 
7 tysięcy dzieci, powstanie 
również 90 dziecińców w 
PGR. —
W organizacji dziecińców

wiejskich wyróżnia się po­
wiat gnieźnieński, gdzie uru­
chomionych zostanie 16 punk 

(Ciąg dalszy na str. S)

LUDZIE PRACY SOLIDARYZUJĄ SIĘ Z NARODEM 
GWATEMALI

Fot. — CAF.
Uczestnicy Konferencji Związków Zawodowych krajów eu­
ropejskich w Berlinie zamanifestowali swą solidarność z wal­

ką narodu Gwatemali o wolność i niepodległość.
Na zdjęciu: Virgilio Guerra, sekretarz Związku Zawodowego 
Robotników Gwatemali, w otoczeniu delegacji wydawnictwa 
„Volk und Wełt", która wręczyła mu oświadczenie z wyra 

rami solidarności i poparcia dla jego narodu.

Zobowiązania robotników 
zatrudnionych na budowie 
Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Starolęce mają na celu przy­
spieszenie prac budowlanych. 
Robotnicy budowlani wyko­
nają o 15 dni wcześniej za­
kreślony na rok 1954 plan rze­
czowy i finansowy i oddadzą 
m. in. 30 dni przed terminem 
kuźnię produkcyjną, o 15 dni 
wcześniej niż przewidywano 
montownię, przyspieszą budo­
wę suszarni, odlewni, kotłow­
ni oraz wybudują około 1000 
m bieżących dróg dojazdo­
wych. Zaoszczędzą oni po­
nadto do końca roku około 6 
ton cementu, 14 m3 drzewa, 
600 kg gwoździ, 4 tony żela­
za, obniżą o 1 proc, zużycie 
cegieł, co łącznie ze zmniej­
szeniem wydatków w innych 
dziedzinach umożliwi im do­
datkowe obniżenie kosztów 
własnych o 1 proc.

Realizacja ujętych umową 
o długookresowym współza­
wodnictwie zobowiązań ro­
botników Zarządu Budowla­
nego nr 1 Poznańskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego przyspieszy o 10 
dni wykonanie robót budowla­
nych w „POMECIE“, przewi­
dzianych w planach na rok 
bieżący i obniżenie w drugim 
półroczu kosztów o 2 prac. 
Robotnicy zatrudnieni na bu­
dowie „POMET" zaoszczędzą 
m. in. około 20.000 cegieł, 
16 000 kg żelaza. 4.000 kg ce­
mentu. 120 m3 drzewa i 100 
kg gwoździ.

Meldunki o przystępowaniu 
załóg do długookresowego 
współzawodnictwa napływa­
ją w dalszym ciągu. U)

Spotkania 
Czou En-laia
z hinduskimi 
mężami stanu

Wielemówiącc 
oświadczenie Bmna

LONDYN P(AP)
Przywódca lewicy labourzy- 

stowskiej Aneurin Bevan 
wygłosił przemówienie, w 
którym potępił projekt utwo­
rzenia „armii europejskiej" 
oraz wszelkie plany remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich.

„Dziwny to ma być so­
jusznik — powiedział Bevan 
o Niemczech zach. — Im sil­
niejszy jest on, tym więcej 
strachu budzi u nas. Remili- 
•taryzacja Niemiec zach. zmu­
si W. Brytanię do dalszego 
zwiększenia jej sił zbrojnych. 
Francja ogarnięta będzie 
śmiertelnym strachem i rów­
nież zechce zwiększyć swą 
armię. Naród brytyjski nie 
poprze polityki remilitaryza-

PEKIN (PAP)
Jak donosi korespondent 

agencji Nowych Chin z Delhi, 
dnia 25 bm. premier i mini­
ster spiaw zagranicznych Niemiec zach. prowadzą-
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai złożył wizytę pre 
zydentowi Indii Prasadowi o 
godzinie 9.30. Czou En-laiowi 
towarzyszyli jego doradcy o- 
raz ambasador chiński w In­
diach.

O godzinie 10.15 rano Czou 
En-lai złożył wizytę wicepre­
zydentowi Indii Radhakrisz- 
nanowi, zaś o godzinie 11 — 
premierowi i ministrowi 
spraw zagranicznych Indii — 
Nehru.

Rozmowa Czou En-laia z 
Nehru trwała około 3 godzin.

Wieczorem tego samego 
dnia Czou En-lai był podejmo 
wany obiadem przez premie­
ra Indii. Po obiedzie obaj 
premierzy kontynuowali roz­
mowy.

*
TONDYN (PAP)
Jak poda je agencja Reute­

ra; premier i minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Czou En-lai 
w drodze powrotnej do Pe­
kinu odwiedzi Rangun na za­
proszenie premiera Burmy 
U Nu.

cej do wojny".

Brygady żniwne 
pomogą

spółdzielniom i PGR-cm
W okresie wakacyjnym 

do spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ó\v Wielkopol­
ski wyjedzie wiele ochot­
niczych brygad, które po­
mogą chłopom w akcji 
żniwnej.

Przodują jednak w tej 
akcji junacy. Z całego wo­
jewództwa poznańskiego 
wyjedzie w brygadach żni­
wnych ponad 2400 chłop­
ców i dziewcząt. W tego­
rocznej akcji żniwnej po­
mogą również studenci po­
znańskich uczelni, których 
zgłoszenia osiągnęły już 
liczbę 1700. Podczas dwu­
tygodniowych turnusów bę 
dą oni pracować w Zjedno 
czeniach PGR — Poznań 
i Gorzów.



W Genewie trwa szczegółowa dyskusja
nad sprawa nadzoru

oraz stosunku między komisjami
GENEWA (PAP)
Jak już donosiliśmy, dnia

25 bm. odbyło się kolej­
ne posiedzenie w ści­
słym gronie przedstawicie­
li 9 delegacji w sprawie
przywrócema pokoju w Indo-. sjj mieszanej komisji neu­

tralnej. Wołałby on raczej 
przedyskutować sprawę po-

chtnach. Głównym przed­
miotem dyskusji była w dal­
szym ciągu sprawa nadzoru ( działu zadań i funkcji między
nad wykonaniem układu o 
rozejmie oraz sprawa stosun­
ku między komisją mieszaną 
a komisją nadzorczą państw 
neutralnych.

Jak podają w kołach dzien­
nikarskich, delegat radziecki 
wiceminister Kuźni ecow na­
wiązując do zgłoszonej na 
poprzednim posiedzeniu .przez 
przedstawicieLa Francji amba­
sadora Chauvela propozycji 
powołania komisji rzeczo­
znawców 9 delegacji celem 
przestudiowania problemu 
nadzoru oświadczył, iż dele­
gacja radziecka gotowa jest 
zbadać każdą propozycję w 
sprawie organizacji i trybu 
postępowania tej , komisji. 
Wiceminister Kdfcniecow pod­
kreślił jednak, że zadania tej 
komisji muszą być ściśle zde­
finiowane. Jeśli bowiem wszy­
stkie problemy zostaną prze­
kazane tej komisji, to w kon­
sekwencji prace konferencji 
ulegną raczej zahamowaniu, 
a nie przyspieszeniu. Przed­
stawiciel ZSRR podkreślił, że 
zdaniem delegacji radziec­
kiej. proponowana komisja 
powinna składać się Z szefów 
delegacji, którzy będą mieli 
do pomocy jedynie kilku do­
radców i tłumaczy.

(Chauvel proponował, by w 
skład komisji wchodzili rze­
czoznawcy).

Zapewnić dzieciom wsi
w okresie żniw

(Dokończenie ze str. 1) 
fów. W pierwszych dniach lip 
ca odbędą się tam badania 
dzieci przyjmowanych do dzie 
cińców.

Sprawa badania dzieci wy­
typowanych do dziecińcow 
letnich nie jest jednak wszę­
dzie należycie zaplanowana, 
dlatego też Wydziały Zdrowia 
muszą na nią zwrócić obec­
nie szczególną uwagę.

Jasne, że właściwe zorgani­
zowanie opieki nad dziećmi 
w czasie żniw wymaga sze­
rokiego udziału społeczeń­
stwa, jak to ma miejsce np. 
w spółdzielni produkcyjnej 
Zbylczyce czy Marzanka Wiel 
ka w powiecie tureckim. Na 
wniosek Rady Kobiecej za­
rządy tamtejszych spółdziel­
ni będą świadczyły na rzecz 
dziecińcow, pokrywając ko­
szty obiadów. Podobne zobo­
wiązania złożyły niektóre 
spółdzielnie produkcyjne w 
powiecie leszczyńskim, które 
dostarczą przedszkolom i 
dziecińcom jarzyny i mleko.

W przeciwieństwie do tego 
w PGR Nietuszków oraz Pró- 
chnowo w powiecie chodzie- 
skim w okresie, kiedy trwa 
akcja organizowania przed­
szkoli i dziecińcow letnich 
zamknięto istniejące tam od 
dłuższego czasu przedszkola. 
Dlaczego, nie wiadomo.

Nic nie może być wytłuma­
czeniem opieszałości i nied­
balstwa w przygotowaniach 
do tak ważnej akcji, jak żni­
wa. Pracujące kobiety wiej 
skie muszą mieć zapewnioną 
opiekę nad swymi dziećmi, 
aby liczniej aniżeli w latach 
poprzednich mogły się zająć 
robotami w polu. (AZ)

Będzie więcej
pin a

Na budowie wielkiego bro­
waru w Dojlidach k/Białego- 
stoku prowadzone są już pra­
ce wykończeniowe.

• Ostatnio brygady montażo­
we przystąpiły do v’stępnych 
prób rozruchu całego systemu 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych.

Już niedługo załoga bro­
waru w Dojlidach, który ma 
dostarczać rocznie ok. 10 min. 
litrów piwa słodowego i jas­
nego — przystąpi do ciągłej 
produkcji.

Przedstawiciel Francji, am­
basador Chauvel — jak' in­
formują w kuluarach Pała­
cu Narodów — oświadczył, 
że nie należy omawiać spra­
wy podporządkowania komi-

obiema komisjami.
Delegat chiński — jak po­

dają — poparł propozycję zgło 
szoną przez wiceministra Kuź- 
nieoąwa.

Delegat chiński przedstawił 
następnie sprawy, co do któ­
rych, jego zdaniem, możliwe 
jest juj osiągnięcie porozu­
mienia:

3 Sprawa procedury podej- 
mowania decyzji w ko­

misji nadzorczej państw 
neutralnych. Delegacja
chińska uważa, że sprawa 
ta powinna być uregulowa­
na na podstawie propozycji 

komisji J radzieckich, przewidujących 
zasadę podejmoicania decy­
zji bądź jednomyślnie, bądź 
większością głosów w zależ­
ności od charakteru sprawy 
i jej wagi.

4 Sprawa gwarancji mię­
dzynarodowych. Panuje 

zgodność poglądów co do I 
tego, że kraje uczestniczące 
w konferencji genewskiej po­
winny zagwarantować poko- 

zując do oświadczenia Chau- jowy rozwój Indochin. W 
vela w sprawie powołania \ tej sprawie porozumienie 
specjalnej komisji dla prze- J może być osiągnięte w opar- 
dyskutowania podziału funk- ciu o propozycje radzieckie.

ISpraioa składu
mieszanej i neutralnej 

Uzgodniono już, że komisja 
mieszana ma składać się 
z jednakowej liczby delega­
tów obu stron.

Uważamy — oświadczył 
delegat chiński — że możli­
we już jest osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie komisji, 
n Spraicą stosunku mię.

cji między komisjami, dele­
gat chiński przypomniał sio-

W dniu 26 bm. odbyło się 
Warszawie ostatnie posiedzenie Przerwa W niejawnych 
uczestników międzynarodowego
spotkania architektów’ i działa­
czy samorządowych.

Dnia 26 bm. w gmachu „Za­
chęty “ w Warszawie rozpoczęły 
się 4.dniowe obrady VI walne­
go zjazdu ZwiązkirPolskich Ar­
tystów Plastyków.

-H-
26 bm. otwarta została w Sta- 

linogrodz.e Wojewódzka Specja­
listyczna Przychodnia Dziecięca, 
pierwsza co do wielkości i wy­
posażenia tego typu placówka w 
kraju.
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Dnla 26 bm. rozpoczął się w 

Warszawie III krajowy zlot wiej 
skich przodowników czytelnic­
twa, zorganizowany przez cen­
tralną komisję konkursu czytel­
ników wiejskich. W zlocie bierze 
udział ok. 700 przodujących wiej 
skich aktywistów pracy oświato 
wej i społeczne.! oraz wyróżnia 
jęcych się uczestników 
kursu. /

Polityka bońska na rozdrożu
pierwszy odezwał się dr Pfleidcłer, de-
1 putowany z partii FDP. W wywiadzie 

udzielonym agencji „Associated Press" 
dr Pfleiderer ostro skrytykował politykę 
Adenauera i ośwadczył gotowość wyjaz­
du do Moskwy na czele grupy deputowa­
nych do Bundestagu, w celu utorowania 
drogi do nawiązania stosunków między 
republiką bońską a Związkiem Radziec­
kim. „Tylko na drodze porozumienia 
Wschodu z Zachodem, przy . wspołudzćle 
4 mocarstw, może być rozwiązane zagad­
nienie wemieckiej polityki zagranicznej, 
mianowicie zjednoczenie Niemiec11 — o- 
świadczył dr Pfleiderer.

Adenauer po prostu zabronił Pfleidere- 
rowi i jego kolegom wyjazdu do ZSRR. 
Aliści w mies gc później, w najbardz:ej 
ekskłtisywnym klubie przemysłowców nie­
mieckich, tzw. „Rhein - Ruhr - Club" w 
Duesseldorfie, zabrał głos na ten sam te­
mat Heinrich Bruening, który był niegdyś 
—- w czasach przedhitlerowskich — przy­
wódcą niemieck:ego Centrum oraz — kan­
clerzem Niemiec. Ba, przez jakiś czas był 
on profesorem uniwersytetu Harvard, w 
USA! Bruening uważany bvł zarówno 
przez Adenauera, jak i przez jego ame­
rykańskich protektorów, za zwolennika 
orientacji amerykańskiej.

1 ten to właśnie b. kanclerz Bruening 
w odczycie wygłoszonym wobec licznie 
zgromadzonych przedstawicieli ciężkie­
go przemysłu Zagłębia Ruhry, oświad­
czył, że Adenauer prowadzi politykę 
opartą na sztywnych dogmatach". 

Bruening oznajmił, że jest zwolen­
nikiem pertraktacji ze Związkiem Ra­
dzieckim.
Zanim Adenauer zdołał przyjść do sie­

bie po tym ciosie, zabrał glos 74-!etni 
Hans Luther, również b kanclerz Niemiec 
(w latach 1924-25). kilkakrotny minister 
resortów gospodarczych i b. ambasador 
niemiecki... w Waszyngtonie. Luther jo- 
parł wystąpienie Brueninga i skrytykował 
politykę Aderyyjera, wypowiadając się za 
nawiązaniem stosunków ze Związkiem 
Radzieckim.

Spośród czterech żyjących jeszcze b. 
kanclerzy Niemiec, trzej więc wypowiada­
ją się przeciwko polityce Adenauera a za 
współpracą ze Związkiem Radzieckim. 
Trzecim bowiem jest b. kanclerz Joseph

Wirth, również przedstawiciel katolickiego 
Centrum, który ód dawna opowiada się za 
współpracą ze Związkiem Radzieckim.

Co spowodowało tak radykalną zmianę 
poglądów w reprezentatywnych kołach 
bońskich, nie odznaczających cię bynaj­
mniej sympatią dla Związku Radzieckie­
go?

Częściowo na to pytanie odpowiedział 
sam Bruening właśnie podczas swego 
głośnego już. odczytu w klubie przemy­
słowców Nadrenii. „Grozi nam kryzys — 
oświadczył b. kanclerz — kryzys będzie 
tym niebezpieczniejszy, im bardziej ro­
zwój stosunków gospodarczych Niemiec 
przyjmie jednokierunkowy charakter. W 
takim wypadku będziemy jeszcze bardziej 
zależni od Stanów Zjednoczonych niż to 
miało miejsce po pierwszej wojnie świato­
wej".

Ale nie tylko kryzys, jako zjawisko cy­
kliczne w systemie kapitalistycznym, nie­
pokoi burżuazję zachodnio-niemiecką. Za- 
pam ętała ona sobie dobrze słowa brytyj­
skiego ministra spraiy zagraniczńycn, 
Edena, wypowiedziane na zjeździe partii 
konserwatystów w 1952 roku!

„Jeśli Niemcy zachodnie nie będą ob­
ciążone wydatkami na zbrojenia i wysoki­
mi podatkami... będą one miały możność 
konkurowania na każdym rynku".

Adenauer wiernie wykonywał zalecenia 
swych możnych protektorów z angło-ame- 
rykańskich monopoli kapitalistycznych. 
Wydatki na uzbrojenie, wyekwipowanie i 
utrzymanie zachodnio - niemieckiej „armii 
cieni" z roku na rok wzrastają, a preli­
minowane wydatki na Wehrmacht w wy­
padku utworzenia „armii europejskiej" 
mają zająć czołowe miejsce w budżecie 
bońskim. Oczyw ście w związku z tym po­
datki w Niemczech zachodnich są najwyż­
sze w świecie — jak stwierdza Kiloński 
Instytut Gospodarki Światowej. W rezul­
tacie, realne zarobki robotników w Niem­
czech zachodnich stanowią 70 proc. poz:o- 
mu przedwojennego. Udział chłopów w 
dochodzie narodowym spadł do ok. 11 
proc., mimo iż stanowią oni prawie czwar­
tą część ludności pracującej republiki 
bońskiej. Zadłużenie chłopów wzrasta z 
roku na rok. Bezrobocie w Niemczech za­
chodnich przeszło w stan chroniczny. Eko­

nomikę bońską zaczęła trawić anemia 
złośliwa.

Wilhelm Elfes, przew’odniczący Związ­
ku Niemców, który niedawno powrócił z 
2-tygodniowej podróży po ZSRR, oświad­
czył publicznie to, co koła gospodarcze w 
Bonn mówiły dotychczas po cichu: „Sko­
ro inne państwa zachodnie uważają za 
rzecz właściwą wysyłanie kupców i poli­
tyków do Moskwy, wówczas i nasi kupcy 
oraz politycy powinni mieć otwartą drogę 
w tym kierunku".

Zdesperowany Adenauer próbował „za­
straszyć" rebeliantów z koalicji bońskiej. 
„Do Moskwy będziecie musieli jechać 
przez Berlin i kianiać się w pas Grote- 
wohlowi" — głosiła adenauerowskia pro­
paganda. Tak się złożyło, że premier 
NRD, Grotewohl, właśnie spędzał urlop w 
jednym z uzdrowisk radzieckich. Przed 
wyjazdem z ZSRR złożył on wizytę prze­
wodniczącemu Rady Ministrów ZSRR, 
Malenkowowi, do którego zwrócił się z 
prośbą o przychylne potraktowanie spra­
wy nawiązania stosunków gospodarczych 
i kulturalnych między ZSRR a Niemcami 
zachodnimi. Malenkow zapewnił Grote- 
wohla. że rząd radziecki przychylnie po­
traktuje taką inicjatywę Niemiec zachod­
nich.

Nazajutrz eksperci do spraw wschod­
nich i komisja prawno-polityczna bońskie- 
go urzędu spraw zagranicznych przesłali 

o kancelarii Adenauera pismo wypowia­
dające się za nawiązaniem stosunków ze 
Związkiem Radzieckim w dziedzinie eko-
nom’cznej i kulturalnej.

Tak więc, w rok po uchwalen i! przez 
Bundestag ratyfikacji „układu ogólnego" 
oraz układu o „armii europejskiej", ma 
iących na celu utrwalenie rozbicia Nie­
miec i * e. manewtnej wrogości wobec 
„Wschodu" — na porządku dziennym po­
lityk bońskiej stanęła kwestia rewizji po­
lityki zagranicznej Niemiec zachodnich.

„Konferencja berlińska — stwierdza cy­
towany już korespondent gazety „New 
York Times" — zadała dotkliwy' cios p - 
lityce Adena era, która opiera się na kon­
cepcji zjednoczenia Niemiec przy pomocy 
sił Zachodu".

Politycy, którzy nie doceniali znaczenia 
konferencj* berlińskiej i skłonni byli 
określać ją, jako „fiasko" — raz jeszcze 
głęboko się pomylili. J. W.

wa ministra Czou En-lcia, 
że możliwe jest przezwycię­
żenie trudności wyłaniają­
cych się w związku z pro­
blemem stosunków wzajem­
nych między obu komisjami 
przez określenie ich furiKcji. 
Delegacja chińska uważa za 
wskazane — powiedział dele­
gat chiński — by konferen­
cja przystąpiła mezwłocz zie 
do dyskusji na temat po­
działu funkcji obu komisji.

Jak podkreślają w kołach 
dziennikarskich, przebieg 
posiedzenia w dniu 25 bm. 
wskazuje, iż sprawa nadzo­
ru wkroczyła w stadium 
szczegółowej dyskusji i istnie 
je możliwość dalszego zbliże­
nia poglądów w tej sprawie.

po­
siedzeniach do 29 bm. ma 
być — zdaniem kół poinfor­
mowanych — wykorzystana 
dla kontaktów między dele­
gatami.

NRD - 
przed referendum 
ludowym I W ponad 8.700 projektowanych 

' gromadach są szkoły podstawo­
we, w tym w C.600 gromadach co 

W Niemieckiej Repubtlee Demo- ! najmniej 2 szkoły.
kratyranej odbywają się liczne 
wiece i zebrania przed referendum 
ludowym, w którym ludność Nie­
miec wypowie się: „za traktatem 
pokojowym 1 wycofaniem wojsk 
okupacyjnych, czy za „europejską 
wspólnotą obronną11, „układem 
ogólnym*1 i pozostawieniem wojsk 
okupacyjnych na lat 50“.

W Magdeburgu w wiecu wzięło 
udział 150 tys. mieszkańców tego

kon- i miasta Na wiecu przemawiał pre- i mad istnieją 
mier ŃRD Otto Grotewohl. pożarne.

| MOSKWA (PAP)
Ostatnio odbyło słę Ple­

num Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Plenum o- 

| mówiło wyniki wiosennej 
kampanii siewnej, sprawy 
pielęgnacji zasiewów 1 przy­
gotowań do żniw oraz zapew- 

; nienia wykonania planu sku­
pu produktów rolnych w 
1954 r.

Referaty poświęcone tym 
zagadnieniom wygłosili: mi­
nister rolnictwa ZSRR I. A. 
Benediktow, minister rolnic­
twa RFSRR P. P. Łobanow, 
minister sowchozów ZSRR 

'A. I. Kozłow, minister sow­
chozów RFSRR T. A. Juri- 
kin i minister skupu ZSRR 
L. R. Komijec. Po dyskusji 
nad referatami Plenum po­
wzięło odpowiednią uchwałę.

Narada przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1) 
lość mieszkańców nie będzie 
przekraczała 3 tys., podczas gdy 
w dotychczasowych gminach 
przeciętna zaludnienia wynosi 
5.000, a są gminy, w których licz­
ba mieszkańców sięga 18 tys.

W około 7.700 gromadach (88 
proc, ogólnej ilości gromad) po­
wierzchnia nie będzie przekra­
czać 50 km3, podczas gdy w do­
tychczasowych gminach prze­
ciętny obszar wynosi 98 km", a 
istnieją gminy, w których po­
wierzchnia sięga 400 km5,

W około 6.800 gromadach (76,5 
proc, ogólnej ilołfci gromad) od­
ległość siedziby gromadzkiej ra­
dy narodowej od najdalej poło­
żonych gospodarstw nie przekra 
cza 5 km, podczas gdy w dzisiej­
szych gminach odległość gospo­
darstw od gm. rady naród, na 
ogół przekracza 10 km.

W około 8.000 gromad (91 
proc, ogólnej ilości gromad) po­
wierzchnia użytków rolnych bę­
dzie przekraczała 1.000 ha.

Jak wynika z dokonanych u- 
staleń, przytłaczająca większość 
nowych gromad będzie wyposa­
żona w niezbędne urządzenia go­
spodarcze, kulturalne, zdrowot­
ne a mianowicie:

Podobnie przedstawia się wy­
posażenie nowych gromad w 
świetlice i biblioteki.

Sklepy GS (od 1 do ponad 5) 
znajdują się w około 8.699 gro­
madach. zlewnie mleka (od 1 do 
ponad 4) znajdują się w 8.100 
gromadach, w ponad 7.098 gro- 

ochotnicze straże

Oświadczenie
przedstawiciela Gwatemali w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Delegat Gwatemali w ONZ — 

Castillo Arriola oświadczył 
przedstawicielom prasy, że pod­
czas gdy Rada Bezpieczeństwa 
zastanawiała się nad tym, czy 
trzeba zaprosić delegację Gwate­
mali na posiedzenie, czy też nie
— stolica Gwatemali była bom­
bardowana przez samoloty na­
pastników.

Arriola podkreślił, iż minister 
spraw zagranicznych Gwatemali
— ToUeiło zakomunikował mu 
telefonicznie, że samoloty nie- 
prźyjacieiskie zbombardowały i 
ostrzał?.iy z broni pokładowej 
dzieinWe mieszkalne Guatemal- 
City. Liczba ofiar nie jest jesz­
cze znana. Lotnictwo nieprzyja. 
ciclsk e zbombardowało także 
miasto Zacapa.

Oprócz tego — jak zakomuni­
kował minister Toriello — samo 
loty n.eprzyjacielskie ostrzelały 
z bron- pokładowej pociąg sto-

W około 4.000 gromad istnieją 
spółdzielnie produkcyjne w ilo­
ści od 1 do 8.

W toku prowadzonych prac 
nad reformą podziału administra ,
cyjnego wsi wyłoniła się potrze. OTIOle ZMUd 
ba przekształcenia pewnej ilości

j gromad, które mają charakter 
miejski i przemysłowy w osiedla

! robotnicze.
Komisje wystąpiły z wnioskiem 

| nadania 31 gromadom ustroju 
miejskiego oraz utworzenia po­
nad 100 osiedli robotniczych z 

; dotychczasowych wiosek.
Zapowiedziana reforma podzia 

i łu administracyjnego powitana 
została z ogólnym zadowoleniem 
przez wieś pracującą.

Według niepełnych danych 
I podjęto ponad 22 tys. zobowią- 
! zań, związanych z urządzeniem 

nowych gromaal. Ogólna wartość 
i tych zobowiązań wynosi około 39 
! milionów zł.

M. in. podjęto ponad 5 tys. zo­
bowiązań. dotyczących wyremon 
towania lokali na siedziby gro­
madzkich rad narodowych, wy­
budowania lub naprawy ponad 
4 tys. km dróg itd.

Na zebraniach międzygromadz 
kich wyłoniono ponad 7 tys. ko­
mitetów społecznych dla kontro­
li przeprowadzanych remontów 
oraz wykonania podjętych zobo­
wiązań.

Powiatowe rady narodowe na 
sesjach, które odbędą się w 
dniach: 28 czerwca — 5 lipca — 
dokonają podsumowania dotych. 
czasowych prac w dziedzinie re­
formy podziału administracyjne­
go wsi oraz przedłoży swe wni« 
ski wojewódzkim radom narodu 
wym.

Ostateczne utworzenie nowych 
gromad nastąpi w trybie, który 
ustali Sejm.

jąey na dworcu Eljicaro w po­
bliżu Zacapy, zabijając 7 osób. 
Interwenci zbombardowali tak­
że miasto Chiąuimula, gdzie wy. 
buchio około 50 pożarów

Castillo Arriola zakomuniko­
wał przedstawicielom prasy, le 
w dniu 24 czerwca br. oddzia’ 
wojsk napastniczych rozstrzelał 
w mieście Bananera kilkunastu 
pracowników zwązku zawodo­
wego robotników koncernu „U- 
nittd Fruit Company'1.
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NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z San Juan, par­

tia walki o suwerenność Porto 
Rico wysiała do prezydenta Gwa 
temali — Arbenza depeszę, w 
której wyraża solidarność z Gwa 
termalą w związku z „inwazją sił 
pozostających na służbie imperia 
listów".

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi z Meksy­

ku, że dnia 26 bm. samoloty in­
wazyjne bombardowały stolicę 
Gwatemali i zrzuciły m. in. bom 
bę na kościół, który uległ znisz. 
czeniu, grzebiąc w’ swmich gru­
zach wiele ofiar.

Wwo|. zielonogórskim
rozpoczęto

Trwająca od kilku tygod­
ni na terenie woj. zielonogór­
skiego słoneczna bezdeszczo- 
\va pogoda przyspiesza doj­
rzewanie zbóż i roślin ozi­
mych, oraz termin rozpoczę­
cia żniw.

Do sprzętu rzepaku ozime­
go pierwsze w województwie 
przystąpiły w tych dniach 
spółdzielnie produkcyjne w 
rejonie FOM Tyle wice, pow. 
Wschowa, oraj gospodarstwa 
należące do zespołu hodowla­
nego PGR Osowa Sień, w 
tym powiecie.

Ponad 70 ha rzepaku ozi­
mego w ciągu dwóch pier­
wszych dnł sprzątnęły jni 
brygady połowę PGR w ze­
spole Osowa Sień.

Na terenie tego zespołu, 
tuż po skoszeniu rzepaku, za­
siano 40 ha poplonów z kuku­
rydzy, słonecznika, roślin mo­
tylkowych, przeznaczonych na 
kiszonki,

f «. ■- . 4
Kobiety całego świata
przeciwko
amerykańskie; agresji 
w Gwatemali

Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet wezwała 
kobiety całego świata do oka­
zania pełnego poparcia dia 
narodu Gwatemali w jego 
walce przeciw agresji, o nie­
zawisłość swego kraju.

..Światowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet — stwier­
dza apel — potępia brutalny 
akt agresji przeciw Gwa­
temali, zmierzający do obale­
nia siłą prawowitego rządu 
Gwatemali..."

ŚDFK zwróciła się do wszy­
stkich kobiet z prośbą, aby 
żądały od swych rządów po­
tępienia tej agresji, oraz aby 
domagały się od Rady Bez­
pieczeństwa ONZ podjęcia 
śród .- v. które by zmusiły 
rząd USA do zaprzestania 
udzielania poparcia agreso­
rom i poszanowania uchwały 
Rady Bezpieczeństwa o przer­
waniu ognia w Gwatemali.

Ze sportu

Dobre wyn&i Polaków
w hblsirńach

Na Festiwalu sportowym 
Fińskiej Organizacji Sportu 
Robotniczego — TUL starto­
wał w sobotę tylko jeden pol­
ski lekkoatleta — Ożóg. Biegł 
on na dystansie 3 tys. m, 
zajmując drugie miejsce za 
doskonałym biegaczem ra­
dzieckim Kucem, który, uzy­
skał drugi czas w Europie na 
tym dystansie w bieżącym 
sezonie — 8.13,0 Ożóg prze 
biegł w Helsinkach dystans 3 
tys. m w 8.20.6.

Vr zawodach pływackich 
Tołkaczewski wygrał 100 m 
st. dow w 59 sek. a Klemiń- 
ska 100 m st. mot. w czasie 
1.24:0.

Dobrze wypadli również w 
Helsinkach polscy zapaśnicy.
Gondzik zajął pierwsze a 
Schneider drugie miejsce.



h Łęska rab zaoszczędzi 68
Załoga ZISPO rozpoczęła zdecydowang walkę

W7 zakładach notuje się du- ń 
ży wzrost nadgodzin śre- [' 

dnio o 20 procent miesięcznie ;[
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Poważnie wzrosły także w po ii 
równaniu z rokiem 1953 go­
dziny postojowe.

Mimo jednak wzrostu nad­
godzin i godzin postojowych, 
koszty robocizny spadły w 
ZISPO ogólnie o około 7 proc, 
w stosunku do 1953 r. Przy­
czynił się do tego duży „wzrost 
wydajności pracy w zakła- j 
dach W-2 i W-8.

Zagadnieniami tymi zajęła 
się konferencja partyjno-eko 
nomiczna zorganizowana — 
jak już donosiliśmy — w 
dniu 28 bm,

własnych
Z obrad konferencji partyjno-ekonomicznej

W okresie od stycznia do maja włącznie Zakłady 
Przemysłu Metalowego im. J. Stalina w Poznaniu wy­
konały planowaną produkcję globalną w 94,7 proc., to­
warową w 90,8 proc., w asortymencie zaś w 83,5 proc. 
W okresie tym nastąpił w ZISPO spadek wydajności 
pracy o 6,9 proc., co oczywiście odbiło się na zarobkach 
robotników.

Szczególnie źle jest w zakładzie W-3, który produk­
cję globalną wykonał zaledwie w 69,9 proc., a towaro­
wą w 57,7 proc. Wydajność pracy w ciągu pięciu mie 
sięcy spadła tam o 30,6 proc. Te właśnie braki W-3 
zaciążyły na pracy całego przedsiębiorstwa.

walnej 783 tys. zł oszczędno­
ści.

80 506 zł oszczędności mają 
przynieść zmiany technicz- j 
no - organizacyjne przy pro­
dukcji skrzynek akumulatoro 
wych, a 172 800 zł zorganizo­
wanie w terminie do 1 lipca 
gniazda produkcji brzytew.

Bardzo ważne jest także 
zrealizowanie zaległych od 
1953 r. projektów racjonaliza 
torskich, z których w hpcu 
należy wykorzystać 185, wjest gorzej Pochodzi to J wpływu poszczególnych stano i

że system szkolenia inżynierów, \ wisk > ! sierpniu — no, ue wrześniu

Pokłosie okresu 
przygotowawczego

p rzygotowując się do kon- 
A ferencji partyjno - eko­
nomicznej załoga ZISPO u- 
jawniła -wiele możliwości do­
konania poważnej obniżki 
kosztów własnych.

W wyniku na przykład 
wprowadzenia bilansu po­
trzeb i kontroli limitów za­
kupu, można już było anulo­
wać zamówienia na sumę 
8 495 000 zł oraz przesunąć na 
dalsze kwartały terminy rea­
lizacji dostaw materiałów na 
sumę 2 500 000 zł.

Wskazano na wypadki lek­
ceważącego podejścia do no­
wych metod pracy. W zakła­
dzie W-4 pod tablicą „Tu pra 
cuje się metodą żandarowej" 
już przed godz. 14.00 nie było 
często nikogo przy maszynie, 
a w W-2 pod tablicą „Tu pra 
cuje brygada młodzieżowa11 
stał starszy robotnik.

W okresie przygotowaw­
czym 696 członków i kandy­
datów partii zobowiązało się 
pracować nowymi metodami 
pracy, a swym przykładem 
pociągnęli oni wielu bezpar­
tyjnych.

Możliwości dalszej obniżki 
kosztów wskazano wiele, wie­
le też ujawniono w toku dys­
kusji na konferencji.

— Nie wystarczy chcieć ob­
niżać koszty, trzeba jeszcze u- 
mieć to zrobić — powiedział 
m. in. w dyskusji inż. Drabik. 
Z tymi umiejętnościami zaś

Dop isywacz
Swtrafca. która padła 20- 

hektarowem u Piotr owi 
Lipowemu 11 w Bukowcu, i 

Górnym — nie chciala szel- t 
ma mieć więcej niż 90 kg I 
martwej wagi. Tak przynaj- j 
mniej mówiło pokwitowanie > 
z zakładu utylizacyjnego. > 
Ale Lipowy, który zalega z 
dostawą żywca wołałby, że- i 
by świnią miała co najmniej j 
190 kg. Mógłby wtenczas j 
uniknąć przykrości odsta- ; 
wienia co najmniej jednej ’ 
sztuki. Lipowy, to chłop za- 1

radny. Pomyślał chwilę i 
znalazł wyjście.

Jedną małą cyferkę dodać 
na początku liczby 90 — to 
znów nie taka wielka sztu 
ka. A efekt jest. Pokazał, 
gdzie trzeba, pokwitowanie i 
powiedział:

— To mi tam odciągnijcie 
z planu te 190 kilo...

Ale iv referacie skupu pra 
cuje jakiś czujny urzędnik. 
Wziął kwit, przyjrzał się 
uważnie chwilkę i powie, 
dział'.

— Lipowy, nie róbcie z 
nami lipy. Dopisaliście tutaj 
tę jedynkę..

Lipowy nie mógł dość jas­
no wytłumaczyć, jak to 90 
zmieniło się no 190 Pędzie 
miał czas myśleć o tym w 
więzieniu, gdzie posiedzi o. 
siem miesięcy za fałszer­
stwo.

MIK

i komórek na elementy 
techników, majstrów i innych i kosztów oraz polityczno-spo- 
/acAowców jest u nas często-iłecznego znudzenia obniżki 
kroć niewłaściwy. Znajduje to ! kosztów.
wyraz w tym, że takie pojęcia I ,, ....
ekonomiczne, jak „produkcja i, Eelem osiągnięcia i prze- 
globalna", czy „produkcja to. kroczenia, planowanego wzro- 
wafowa“ nie są znane nawet wydajności o 9,5 proc, zo 
wielu inżynierom. ibowiązano naczelnego inży-

Uczyć się więc trzeba spra- i n*era do zrealizowania w za- 
wy kosztów tak, jak uczyliśmy j kładach w pełni planu roz- 
sie i uczymy spraw technicz- ! W°J11 techniki na 1954 r., ze 
nych. 1 to w pierwszej kolejno- szczególnym uwzględnieniem 
ści doszkolić inżynierów i tech- pomierzeń techniczno - orga 
ników, a potem przy ich porno- oi^acyjnych, wysuniętych w
cy cały dozór techniczny.

Po dyskusji, w której zabra
ło głos 14 mówców, uczestni­
cy konferencji podjęli uchwa 
łę, która ustala konkretne 
zadania w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych dla po­
szczególnych działów i fabryk 
ZISPO.

60 milionów zlofych — 
to dwa osiedla 

dębleckle
\Y uchwale zobowiązano I 

’ sekretarza Komitetu Za­
kładowego PZPR i dyrekto­
ra przedsiębiorstwa do nie­
zwłocznego zorganizowania i 
przeprowadzenia w terminie 
do 31 lipca obowiązkowego 
przeszkolenia całego persone 
lu inżynieryjno - techniczne 
go w zakresie zagadnień eko­
nomiki przedsiębiorstwa ze 
szczególnym uwzględnieniem 
kosztów własnych produkcji, 
ich struktury, mechaniki,

trakcie przygotowań do kon­
ferencji.

Tak więc w zakładzie W-2 
należy przeprowadzić 5 
zmian konstrukcyjnych przy 
parowozie Ty-51 co da w e- 
fekcie 1547 godzin i 21 708 zł

150.
Uchwała mówi także o ko­

nieczności opracowania do 
końca bieżącego roku 550 no­
wych projektów racjonaliza­
torskich w zakresie obniżki 
normatywu czasowego, co w 
skali rocznej powinno dać 
1 250 000 zł oszczędności oraz 
350 projektów dotyczących 
obniżki zużycia materiałów.

Wiele zobowiązań przyczy­
ni się do dalszego rozwoju 
współzawodnictwa. Postano­
wiono m. in. podnieść liczbę 
współzawodniczących do 86®,'o 
załogi zakładów oraz wzno­
wić od 1 lipca współzawodnic 
two międzyzakładowe.

Zakłady przemysłu
nawozów fosforo­
wych zrealizowały 
półroczny plan pro 
dukcji 8 dni przed 

terminem.
Do końca bm. rol­
nictwo otrzyma do 
datkowo około 20 
tysięcy ton super-' 
fosfatu oraz około 
5 tysięcy ton super 

tomasyny. 
Jednym z zakła­
dów, które najbar­
dziej przyczyniły 
się do przedtermi- 
nowego w y k o n ą ni a 
planu półrocznego, 
są Poznańskie Za­
kłady Nawozów 
Fosforowych w Lu 

boniu.
Na zdjęciu: frag­
ment Zakładów w 
Luboniu. Workow- 
nica — maszyna 
załadowująca do 
workow superfos- 

fat pylisty.

la Becztówee wakacy&sś z Krakowa

spod Nowej Huty, wyrosłej 
przecież — jak wykazały 
wykopaliska — na staro­
dawnym grodziszczu, 
egoroczne „Wianki" zgro- 

... , . | madziły między nowoczes
technologii budowy tego pa- ! zamierzają osiągnąć do. nym niosteni dębnickim, a sę
rowozu oraz zmian technolo- I końca bieżącego roku 60 min dziwymi murami Wawelu bli

w___ ______ _ Na podstawie konkretnie o-
oszczędności na jednostkę wy j pucowanych zamierzeń za- | 
robu. Zrealizowanie zmian 1

gil parowozu ER pozwoli rów 200 000 zł oszczędności, co,
nież uzyskać tysiące złotych 
oszczędności na każdym wy­
robie.

W Zakładzie W-3 trzeba bę 
dzie doprowadzić do wykona­
nia planowanego postępu 
technicznego i racjonalizacji, 
co przyniesie oszczędności w 
budowie wagonów 66 W/2 w 
sumie 873 godziny na jednost 
kę wyrobu.

Zamierzenia techniczno-or

jak wskazał w dyskusji wice­
minister przemysłu maszyno 
wego — Szablewski, równa 
się wartości dwu takich osie

Poi Wawelem rojno i gwarno...
„Dni Krakowa" ściąga- 1 dramatycznych i Fil ha mo­

ją co roku rzesze tury-; nil Krakowskiej, rozbrzmie- 
stów. Urok starodawnej j wają codziennie muzyką, pie 
tradycji, zaklętej w zabyt śnią, tańcem i pięknym sto­
kowe mury { pomniki poi, wem poetyckim. Nie brak ró- 
skiej przeszłości przenika, wriież plenerowych seansów 
treść nowych czasów idą- i filmowych na placu Hanki 
cych szerokim oddechem j Sawickiej. Na placu Szcze­

pańskim popisywał się nie­
dawno w koncercie pieśni i 
tańca zespół artystyczny Mię 
dzyszkolnego Ośrodka Prac 
Pozalekcyjnych z Poznania. 
W Barbakanie oglądamy co­
dziennie piękne widowisko 
dramatyczne „W Stwoszowym 
domu", na dziedzińcu wawel 
skirn Państw. Zespół Pieśni i 
Tańca — „Mazowsze**, w Te­
atrze Słowackiego — żeński

sko stutysięczną rzeszę obser 
wującą barwne widowisko na 
estradzie koncertowej, gdzie
przewinęły się artystyczne ze. „ ,, ,

a społy amatorskie ze znanym ; zespół baletowy „Malwy , w 
_ zespołem góralskim z Koście łSDoniu Żołnierza" zas operę

dli mieszkaniowych, jak dę- 
bieckie.

Konferencja partyjno-eko- 
nomiczna, która zakończyła 
się podjęciem tak wartościo

zespołem góral; 
liska spod Zakopanego. Wi­
sła z kolorowym korowodem 
łodzi, rzęsiście oświetlone 
wianki, sztuczny pożar i na­
strojowa iluminacja Wawelu

Pucciniego — „Toscę“ z An­
toniną Kawecką (Toscai, W a 
cławem Domienieckim i Jó­
zefem Prządą <Cavaradcssi>. 
Dziedziniec Wojew. Domu

wych uchwał, powinna stać • cudowne, barwne, urzekające 
się początkiem wielkiej, co- ; widowisko, 

ganizacyjne prowadzące do i dziennie prowadzonej walki1 * • *
obniżenia pracochłonności wio pogłębienie systemu oszczę place i dziedzińce kraków- 
Zakładzie W-4 powinny dać dnościowego w całei gospc- j 1 skie — niezależnie od bo 
w całej produkcji porówny-1 darce zakładów ZISPO. (s) , gatego repertuaru teatrów

Niełatwa droga do pierwszego zwycięstwa
/yto w Witowie pod Krzy- [ta 22 Lipca wybrali nową dro Iim sąsiadom. Pytali o docho- 

kosami (pow. środai stoi gę gospodarowania' 1- ---------............. ----
wysokie i prężne. Kłosy są 
dorodne, ciężkie, chleb z nich 
będzie obfity. Niedługo chło­
pi wezmą się do koszenia.

Jedenastu z nich zawiązało 
przed paru dniami spółdziel­
cze gospodarstwo, wiedząc, że 
tą drogą najszybciej dojdą do 
podniesienia swej gospodarki 
na wyższy poziom. Na począ­
tek wybrali typ Ib. Na zebra­
niu organizacyjnym postano­
wiono zaciągnąć pożyczkę 
państwową na sumę 40 tys. 
zł, aby postawić spółdzielczą 
oborę i chlewnię.

Kilkunastu, którzy dla ucz 
czenia zbliżającego się świę-

Co może dać 

obniżka kosztów 
produkcji...

...Dwa budynki mieszkalne 
o 130 izbach można by wybu 
dować za sumę, jaką wynio­
sły straty wskutek wypusz­
czenia braków produkcyj­
nych w przemyśle obrabiar­
kowym — tylko w ciągu I
kwartału br.

*
...Zlikwidowanie w przemy 

śle gumowym tzw. braków 
nienaprawialnych <tzn. gdy 
surowiec nie może być już u- 
żyty do powtórnego przero-1 
bui dałoby możność doćatko 1 
wego wyprodukowania około i 
72 tys par butów roboczych [ 
kwartalnie

3 zakłady: w Piastowie, 
„Stomilu** i Krakowie przy­
czyniają się do powstawania 
90 proc, ogólnej ilości bra 
kow nienaprawialnych w ca­
łym przemyśle gumowym. i

♦ * *
...Około 400 tys. ton koksu 1 

rocznie zaoszczędziłoby nasze 
hutnictwo, gdybyśmy osiąg- i 
nęli zbliżony do radzieckiego 1 
wskaźnik zużycia koksu na 
wyprodukowanie tony surów-, 
ki.

J to nie­
wielki procent z przeszło set­
ki gospodarstw w Witowie. A 
niełatwa była droga do tej 
spółdzielni. Od grudnia ub. 
roku toczyły się rozmowy, od 
bywały zebrania, w chałupach 
roztrząsano każdy punkt spół 
dzielczego statutu. Sekretarz 
organizacji partyjnej — An­
drzej Woźniak, kierowniczka 
szkoły — Franciszka Lercza- 
kowa, sołtys — Stefan Pilar­
czyk, radni — Fr. Słomczyń­
ski, Michał Gwoźdź i Józef 
Pawełek — długo i cierpliwie 
tłumaczyli chłopom, co to 
jest spółdzielnia i co ona da- 
je wsi.

Ale nie tylko aktywiści gro 
madzcy pracowali nad pod­
niesieniem świadomości mie­
szkańców Witowa.

— Zobaczycie, jak nam się 
żyje — mówili członkowie in­
nych spółdzielni powiatu 
średzkiego i zachęcali do po­
rzucenia starego systemu go­
spodarki. Byli wśród nich: 
Libermajer z Kopaszyc, Pio- 
sik z Zielnik i Graczkowski 
z Pławc.

Witowianie zaczęli coraz 
baczniej przygląoać się swo-

dy, o warunki pracy, obser­
wowali rozwój gospodarczy 
najbliższej spółdzielni w Lu­
brzu, Bezpartyjne kobiety 
wsi: Kazimiera Wiśniewska i 
Maria Surdyk, przypatrzyw­
szy się pracy spółdzielców w 
Lubrzu, nie tylko same zde­
cydowały się na podpisanie 
statutu, ale i gorąco zaczęły 
dc tego zachęcać innych. 
i\lie wszyscy dali posłuch 
L ich radom. Wprawdzie 
wieś składa się przeważnie z 
małorolnych i średniaków, ale 
opory były duże.

— Do spółdzielni nie pójdę 
— upiera się stelmach Cze­
sław Wierciński. Wiadomo, 
jaka tego przyczyna. Boi się 
on utraty wysokich zysków, 
jakie płyną do jego kieszeni 
z drogo kalkulowanych repe­
racji. We wsi wiedzą, że gro­
szem nie gardzi. Potrafi za 
kawałek „zwona" od koła 
wziąć od chłopa 50 zł, jak to 
miało miejsce np. 25 czerw-

wszystko razem sprawiało Kultury również rozbrzmię-

Kowal Franciszek Słomczyń­
ski poświęci teraz swe zdol­
ności i pracowitość spółdziel­

czej gromadzie.

nawet przewodniczący koła 
ZMP — Wiktor Nowak.

Spółdzielnia w Witowie na 
rodziła się więc w walce z za 
cofaniem części nieuświado­
mionych chłopów, w starciu 
z wrogą ideologią. We wsi je­
dnak coraz więcej jest ta-

wa włoskimi ariami w wyko­
naniu czołowych solistów Kra 
kowa z Lidią Skawron, A. Pa 
chlcdą i A. Wolakiem na cze 

! le. W Teatrze Młodego Widza 
i w trzech klasycznych koine- 
! diach występują dyplomanci 
jP. W. S. A., w Teatrze Poezji 
obejrzeć można znakomicie 

J opracowany „Sen nocy let- 
, niej" — Szekspira. W teatrze 
I „Nurt" (Nowa Huta) odbyła 
[się ostatnio premiera „Juliu 
' sza i Ethel" — Kruczkowskie 
' go z dyskusją w obecności 
I autora. W dobrym programie 
! satyryków pt. „Pralnie ko­
miczne" wiele oklasków zbie­
ra skecz pt. „Egzamin", napi 
sany przez poznańskiego au­
tora Juliana Mikołajczaka.

Wystawa prac studentów 
Akademii Sztuk Plastycznych 

[ daje bogaty przegląd osiąg- 
; nięć naszych młodych arty­
stów z różnych dziedzin pla­
styki i szkoda tylko, że wy- 

j stawa mieści sie w czterech 
! punktach mia-sta).
| Między Rynkiem Głównym 
ja Wawelem kursuje zabytko- 
i wy, barwny tramwaj.

Hejnał z wieży mariackiej 
1 wespół z biciem zegarów kra 
■ kowskich miesza się z gwiz- 
, dem syren Nowej Huty — 
1 symbolicznym akordem no­
wych „Dni Krakowa". 

TEODOR ŚMIELOWSKI

ca, Takiemu oczywiście nie i ięjCh, którzy w niedługim cza
dobro wsi na sercu, ale wła 
sna kieszeń.

Zbyt mało pomogła w pra­
cy młodzież. Sprawą społdziel 
czości nie zainteresował się

H’ Witowie dużo jest chłopów, którym niewiele potrzeba, 
aby zwyciężył w nwh zdrowy chłopski rozsądek. Wkrótce 
znajdą i oni drogę do zbiorowego gospodarstwa. Leon.

Furmaniak też nie będzie ostatnim...

sic wyzbędą sie reszty wahań, 
przemyślą ostatecznie swą de 
cyzję i powiększą liczbę naj­
bardziej świadomych chło­
pów. Nowa spółdzielnia im.
22 Lipca liczyć może na Ja- 
mielucha, Orzechowskiego,
Kasperskiego, Szajdę, Durćza 
kową czy Furmaniaka.

Choć młoda i niewielka je­
szcze, spółdzielnia w Witowie 
nie boj sie swej przyszłości.
Dobra wola i chęć do pracy 
wszystkich członków wydżwig I rn:esiecy naprzód.

R. Martin — „Burza nad Ko­
reą". Wyd. Czytelnik, 1954 r.

Akcja książki rozgrywa się w 
latach 1950—51. Niezmiernie cie­
kawa fabuła, nie pozbawiona ak­
centów sensacyjhości, odstania 
przed czytelnik.em kulisy ame­
rykańskiej interwencji na Pół­
wyspie Koreańskim. Mówi o 
działalności grupy partyzantów, 
która wykrada z rąk Ameryka­
nów dokumenty świadczące o 
tym. że napad na Koreą północ­
ną przygotowany byi na wiele

nie ją szybko wzwyż. Mówi 
o tym pełen szczerości mel­
dunek. jaki spółdzielnia w 
dwa dni po powstaniu prze­
słała na powiatową konferen 
cję PZPR w środzie:

„Przyrzekamy konferen­
cji. że potrafimy hye wzo­
rowymi spółdzielcami j bić 
się o podniesienie hodowli 
i wydajności z hektara w 
celn podniebienia stepy ży­
ciowej mas praeniąęycb w 
mieście

Bedier — „Dzieje Tristana 
Izoldy". PIW, 1954 r.

Do jednego z dawnych wydań 
tej książki p.sal Boy w pr2ed- 
mow!e: „Jest to najpiękniejszy i 
najgłębszy poemat miłości jaki 
ludzkość kiedykolwiek wydała". 
Utwór ten należy do obfitej lite­
ratury rycerskiej, pow.talej we 
wczesnym średniowieczu, roz­
przestrzenionej po Furop-e za 
pośrednictwem trubadurów Z W 
chowanych szczątków poematu 
XU w romanista francuski — 
Bedler odtworzył opowieść, pet-

i na wsi, w imię i ną nieprzepartego uroku, sławią 
zbudowania lepszego jutra1 c4 bohaterskie czyny rycerza 
dla całego narodu." | Tristana i miłość Izoldy, dwojga

kochanków, skaaarjycb oa ntarst- 
ną rozłąkę.JAN ŁAGODA



KRONIKA
CZERWIEC

Zachmurzenie o charakte­
rze zmiennym z możliwością 
przelotnych opadów. Tempe­
ratura maksymalna około 23 
st. C. Wiatry umiarkowane 
przeważnie z kierunków za­
chodnich.

Przed rokiem powstała w 0- 
etrowie pierwsza w Wielkopok 
sce Zasadnicza Szkoła Przemy­
słu Piekarniczego. Obecnie li­
czni owie tej szkoły stanęli do 
egzaminów z zajęć praktycz­
nych.

Wyniki egzaminów wykazu­
ją, że przyszli piekarze-cukier- 
nicy zapoznali się wszechstron­
nie ze swoim zawodem.

Dużą pomoc w zdobywaniu 
wiedzy zapewnili im pracowni­
cy dyrekcji PSS w Ostrowie, 
udzielając nie tylko fachowych 
wskazówek, lecz również urno 
żliwiając uczniom odbywanie 
zajęć praktycznych we wszyst­
kich uspóldzielnionych piekar­
niach. (M. P.)

Kierownictwo PZGS zorgani- 
Kowało dla sklepowych w całym 
powiecie kursy tak zwane „tech 
»)imimum“. Pierwszy taki kurs 
ukończono w Chrzypsku, w któ­
rym wzięło udział 10 sprzedaw­
ców. Następny odbywał się w 
Kwilczu.

Obecnie, trzeci z kolei, kurs 
przyczyni się do podniesienia 
kwalifikacji sklepowych z gmi­
ny Łowyń- (M. Z.)

Jarmarki w lipcu
Coraz większą popularno­

ścią wśród mieszkańców cie­
szą się jarmarki, na których 
klient znajduje bogaty asor­
tyment różnych artykułów. 
WZGS ustalił już terminarz 
jarmarków powiatowych na 
III kwartał hr. W lipcu odbę­
dą się jarmarki w następują­
cych miastach powiatowych 
naszego, województwa: dnia 
3 Iipca w Koninie, 8 — w Ko­
le, 8—9 w Obornikach, 9 — 
w Czarnkowie i 20—23 w Tur­
ku. (Ro)

— Nie wiesz, skąd wziąć 
pieniądze na wczasy?

— Oczywiście wiem.
— No?
— Ja wezmę z mojej ksią­

żeczki oszczędnościowej 
PKO. Składaj i ty, co mie­
siąc pewną kwotę na ksią­
żeczkę oszczędnościową 
PKO, a spędzisz wczasy 
spokojnie i przyjemnie.

KI 602

Teatry
OPERA — g. 19 ,.Kniaź

Igor**
POLSKI — g. 19 „Ży­
wy trup‘‘

NOWY — g. 19 „Ju­
liusz i Ethel”

KOMEDIA MUZYCZ. 
na — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta*1

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Na swoj­
ską nudę**

PANST. TEATR LAL­
KI I AKTORA — 
g. 11 i 16.30 „Kotek 
uparciiiszck”

PAŃSTW. TT ATR 
GNIEŹNIE:

Inowrocław — „Święto 
szek"

Kina
APOLLO — nieczynne 

(remont)
BAŁTYK — g. 14,30, 

16.30 i 20.30 „Córka 
pułku” (austr. — od 
lat 16)

MUZA — g. 11, 16, 18 
i 20 „Wielki balet” 
(radź. — od lat 16)

W

Dumne meldunki

Przodują w wykonywaniu planów produkcyjnych
30 dni przed terminem za­

łoga Państwowej Centrali 
Drzewnej — Biuro Transpor-

Dla uczczenia l ;oc7n:cy 
istnienia Polski lodowei
Wezwanie 
Alojzego Piosika

Alojzy Plosik, pracownik Po 
znańskich Zakładów Rymar­
skich, wystąpił z zobowią­
zaniem, w którym postanowił 
uczcić X rocznicę istnienia 
Polski Ludowej.

Zobowiązał się on plan 
czerwcowy wykonać do 28. 6., 
pian lipcowy do 28. 7., a plan 
II półrocza do 26. 11. br. Pio- 
sik zobowiązał się dalej wy­
konywać przeciętnie 155 proc, 
normy, co stanowi podniesie­
nie wydajności o 12 procent. 
Podjął on nadto hasło Saja: 
Ja nie wypuszczę braku“.

Piosik wezwał wszystkich 
pracowników przemysłu skó­
rzanego do uczczenia X-lecia 
Państwa Ludowego podobny­
mi zobowiązaniami- (s)

Przykład
godny naśladowania

Czynna od dawna przy Ob­
wodowym Urzędzie Pocztowym 
w Poznaniu ZMP-owska ekipa 
łączności miasta ze wsią już po 
raz czwarty odwiedziła wieś 
Łękę Małą w powiecie gostyń­
skim.

Członkowie tej ekipy nie o- 
graniczają się do imprez arty­
stycznych. Zobowiązali się oni 
zorganizować w tej gromadzie 
koło ZMP i koło ZS, ofiarowu­
jąc dla niego komplet do siat­
kówki. '

Poznańska ekipa jeszcze za 
swej pierwszej bytności w gro­
madzie Łęka Mała ofiarowała 
tamtejszemu społeczeństwu 175 
książek na zapoczątkowanie bi­
blioteki gromadzkiej. W najbliż 
szym czasie łącznościowcy po­
większą ten księgozbiór o 50 
tomów. (ZO)

zrealizowane zobowiązania
Pracownicy Fabryki Pieczywa Cukierniczego „Kaliszanka" 

w Kaliszu zobowiązali się przyjąć opiekę nad gminą Godzie­
sze. Postanowili wyjeżdżać często do tej gminy nie tylko z 
zespołami artystycznymi, ale także udzielać im pomocy 
i wskazówek.

Od tego czasu wpłynęło już kilka miesięcy, a jeszcze nikt 
z „Kaliszanki" nie odwiedził gmńiy Godziesze. Może by więc 
pracownicy przystąpili wreszcie do realizacji swego zobowią­
zania, gdyż chłopi czekają...

TADEUSZ KACZMAREK

Krotoszyński Oddział PZZ przoduje
Przed kilku dniami odbyła się w Krotoszynie narada robo­

cza pracowników Powiatowego Oddziału Poznańskich Zakła­
dów Zbożowych, w której wzięli udział także kierownicy z 
wszystkich oddziałów PZZ województwa poznańskie go.

Celem tej narady było omówienie zadań na najbliższą przy­
szłość oraz usunięcie istniejących jeszcze w niektórych powia­
tach niedociągnięć, jak na przykład słaby przebieg skupu.

Do przodujących oddziałów PZZ należy w Wiclkopolsce od­
dział krotoszyński, który plan kontraktacji w roku ubiegłym 
wykonał w 106 proc, i dokonał całkowitego rozliczenia z plan­
tatorami.

W czasie narady pracownicy krotoszyńskiego Oddziału PZZ 
podjęli cenne zobowiązania, jak na przykład w zakresie walki 
o obniżkę kosztózo własnych oraz przygotowania magazynów 
do akcji skupu itp.

F. KOWALSKI

COGDZIE-KIEDM
•» i i*nrniM«inrl1 i'.u-?~.Tr.-iTTi--rcmTmr-.gT MMrm.iLi.ii'

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 „Tosca” (franc. — 
od lat 18)

WARTA — od 14 — 20 
dokumentalne

, LETNIE — g. 15, 17 i 19 
„Podstęp swatki” 
(radź. — od lat 14)

JUNAK — g 16. 18 i
20 „Kobieta dotrzy­
muje słowa” (czeski
— od lat 14)

PIAST — g. 18 i 20 „Ce
sarski piekarz” (czej 
ski — od lat 7)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 Podróż po 
Włoszech

Odczyty
TPP-R. ul. Fr. Rataj, 

czaka 37 — godz. 19 
wieczór branżowy. W 
programie: prelekcja 
„Struktura radziec­
kiej spółdzielczości 
spożywców" — przed

stawiciel PSS oraz 
film „Dziewczyna i 
traktor”

Radio
PROGRAM II —

Fala Poznania 219 m
Wiadomości:

5.05, 6.00, 7.00, 7.50,
12.04, 13.10, 14.00,
17.30, 18.15, 21.30 i
23.55

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15,
6.37, 7.15, 8.25 — po­
ranna, 12.10 — pio­
senki neapolitańskie, 
12.25 — polskie tańce 
ludowe, 13.15 — gra 
ork. rozgł. łódzkiej, 
15.15 — utwory na
róg i harfę, 15.30 — 
gra zespół instrumen 
talny, 16.15 (P) — na 
fali melodii, 17.40 (P) 
— ludowa, 18.00 (P) 
.— radź, muzyka roz­

towe w Trzciance wykonało 
plan produkcyjny za I półro­
cze br. Sukces ten nie należy 
do pierwszych, gdyż pracow­
nicy od chwili otwarcia tej 
placówki, to znaczy od 1950 
roku zdobywali każdego roku 
I miejsce we współzawodnic­
twie w skali krajowej. ✓

Obecnie załoga postanowi­
ła ukończyć przed terminem i 
z nadwyżką także plan rocz­
ny i utrzymać tym samym 
czołowe miejsce "wśród wszyst 
kich tego rodzaju placówek w 
kraju. (W. ż.)

t Załoga Kaliskich Ząkładów 
Ceramiki Budowlanej wyko­
nała już w dniu 11 bm. plan 
produkcyjny za I półrocze br. 
Do końca czerwca pracowni­
cy postanowili wyprodukować 
dodatkowo ponad 1 400 000 
sztuk cegieł, (t)

PZGS w Międzychodzie za­
meldował o wykonaniu 30 
dni przed terminem półrocz­
nego planu obrotu, a pian de 
talu zrealizował w dniu 8 bm. 
Natomiast wśród między- 
chodzkich GS-ów pierwsza 
wykonała plan półroczny GS 
Kwilcz — 33 dni przed ter­
minem, a następnie GS-y: 
Chrzypsko, Sieraków i Mię­
dzychód, (M. Z.)

Dzięki zorganizowanemu 
współzawodnictwu pracy i sy 
stematycznej realizacji zobo­
wiązań pracownicy Pilskiej 
Fabryki Papy zameldowali w 
pierwszej połowie czerwca br. 
o wykonaniu zadań produk­
cyjnych, przypadających na 
pierwsze półrocze 1954 roku. 
W okresie walki o wcześniej­
sze wykonanie planu wyróż­
niło się wiele działów i bry­
gad. (Ko)

Miejski Zakład Mleczarski 
w Trzciance wykonał półrocz 
ny plan skupu mleka do dnia 
12 bm. oraz półroczne zada­
nia produkcyjne w dniu .14 
czerwca. Pracownicy tego za­
kładu przyczynili się tym sa­

rywkowa, 18.20 
gra orkiestra i chór 
P. R. z Krakowa 
21.50 — muzyka ta­
neczna, 22.40*— sona 
ta na skrzypce i for­
tepian, 23.10 — wie­
czorne melodie

Audycje inne:
5.15 — dla wsi, 8.00
— dla młodzieży 
szkół podstawowych
12.38 (P) i 12.45 — au 
dycja dla wsi, 14.10
— dla dzieci miód 
szych, 14.30 — dla 
dzieci starszych, 15.00
— korespondencja
zagranicy, 16.00 (P)
— montaż literack 
17.00 — dla dzieci 
19.00 — muzyka i ak 
tualności, 19.25 — „W 
Paryżu” — fragm 
pow. B. Prusa p 
„Lalka”, 19.45 — kom 
pozytor tygodnia
20.45 — teatr młode 
go słuchacza-, 22.20 
„Dzień dobry Topor 
na‘‘ — ode. 2 pow

Sport:
21.45 — wiadomości.

mym do przedterminowej re­
alizacji zadań planu 6-letnie- 
go. (Ko)

Od 1 Sipca

Za przejazd koleją
bez ważnego biletu 
wymierzane będą 
cery umowne

W myśl regulaminu zatwierdzo 
nego Uchwałą Rady Państwa z 
28. IV. 54 r. ód 1 lipca podróżny, 
nie posiadający ważnego biletu 
na przejazd koleją, niezależnie 
od obowiązku uiszczenia kosztów 
przejazdu, obowiązany będzie za­
płacić karę umowną w najniższej 
wysokości 30 złotych. Zgłoszenie 
konduktorowi o nieposiadaniu 
ważnego biletu nie chroni od 
uiszczenia kary umownej, z wy­
jątkiem przypadku, gdy np. po­
dróżny rozpoczyna podróż na 
przystanku, na którym nie sprze 
dajo się biletów.

Podróżny z biletem klasy niż­
szej, odbywający przejazd w 
klasie wyższej, względnie z bile­
tem na pociąg osobowy w pocią­
gu pośpiesznym — niezależnie od 
zapłacenia kosztów przejazdu o- 
bowlązany będzie zapłacić karę 
umowną w wysokości nie niż­
szej od 20 złotych.

Regulamin poza tym przewidu 
je kary umowne za nieprawne 
korzystanie z biletów miesięcz­
nych, odcinkowych bezimien­
nych i okręgowych oraz za nie­
przestrzeganie porządku i czy­
stości w wagonach, pomieszcze­
niach stacyjnych i na terenach 
kolejowych.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Fr. Sypniewski. — Budziło-
wo. Chcąc dostać się na kurs 
kierowników gospodarstw 
PGR, musi Pan przede wszy­
stkim zostać ich pracowni­
kiem. W tej sprawie radzimy 
zgłosić się do Zjednoczenia 
PGR — Poznań, ul. Fredry.

(1439)
Ob. Stefan K. Jak nam po- 

daje GS „Samopomoc Chłop- 
ska‘* w Piątkowie, za luty o- 
trzymał Pan 25 proc, premii, 
co równa się wykonaniu 
przez Pana planu. W kwiet­
niu br. pracował Pan tylko 
do dnia 5 IV br. Pretensje 
Pana są więc niesłuszne.

(1151)

Łączę pracę zawodową 
z działalnością społeczną

Zanim jeszcze rozpocząłem pra 
cę jako nauczyciel wiejski, sły­
szałem dość często zdanie, że od 
nauczyciela zależy w dużym stop 
niu poziom kulturalny mieszkań­
ców całej gromady. Nie rozumia 
łem tego w pełni,, gdyż wydawa 
ło mi się wtedy, że do jedynych 
zadań nauczyciela należy nauka 
w szkole i wychowanie dzieci na 
prawych i dobrych obywateli.

W roku 1952 objąłem stanowi­
sko nauczyciela w gromadzie 
Wielopole (pow. Turek). W roz­
mowach z mieszkańcami groma­
dy przekonałem się, że pragną 
oni rozrywek, chętnie czytają, 
są wiernymi słuchaczami intere­
sujących pogadanek.

Dotychczas z braku odpowied­
niego miejsca nie można było roz 
winąć życia kulturalnego. Chłopi 
po 2—3 spotykali się tylko w do 
mach, rozmawiali o swoich‘kło­
potach, czy radościach, niekiedy 
także dyskutowali nad przeczyta 
nym, interesującym ich rolni­
czym artykułem. Jakże często 
jednak ciekawa rozmowa nie by­
ła doprowadzona do końca wła­
śnie z braku szerszego kręgu dy 
skutantów.

Na jednym z zebrań gromadz­
kich powzięto postanowienie wy 
budowania sposobem gospodar­
czym świetlicy. Chłopi zebrali 
złom i makulaturę, młodzież 
ZMP-owska urządziła loterię fan 
tową i dzięki temu zdobyliśmy 
pieniądze na konieczne wydatki. 
Budowa świetlicy trwała krótko. 
Pracowali przy niej wszyscy 
mieszkańcy — nawet dzieci po­
magały.

Otwarcie świetlicy przyniosło 
wiele zmian w dotychczasowym 
życiu całej gromady. Rozpoczę­
liśmy wspólnie omawiać przeczy 
tane książki rolnicze, zorganizo­
waliśmy prasówki, urządzamy 
także konkursy czytelnicze z któ 
rych ostatni został nagrodzony 
przez ZSCh. Jakże często nasze 
wspólne dyskusje poruszają te­
mat związany z nauką i wycho­
waniem naszych dzieci. Znamy 
się wszyscy i pomagamy sobie

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka,
Pwsoań.

K—5—10678

Warszawscy plastycy u spółdzielców
W dniu SS czerwca zamieściliśmy sprawozdania s jm* 
bytu warszawskich plastyków w przodującej Spółdzislr 
ni Produkcyjnej Nieczojnie, powiat Oborniki. Dziś za~ 
mieszczamy kilka zdjęć obrazujących przebieg spotkania.

Nigdy chyba mały Jaś nie śnił o tym, że będzie pozował 
do rysunku samemu Karolowi Fersterowi (Charlie).

— A to ci jucha kułak. Udał się wam — mówi z uzna, 
niem członkini spółdzielni do twórcy plakatu artysty-gra- 
fika Wielgusa. Łapsko, którym bierze, wyminięte chciwie 
naprzód, aby jak najwięcej zagarnąć, ale dragą rękę,

którą na oddać odstawy, cofa „biedaczek".

Dyskusja toczyła się nad poszczególnymi plakatami. Spół­
dzielcy i żołnierze, którzy w tym dniu byli w gościnie u 
spółdzielców, dyskutowali czy pląkat, jest zrozumiały, czy 
przemawia do oglądającego, czy przekonuje. Teraz trudno 
orzec, który z plakatów jest najlepszy, chociaż najwięcej 
zastrzeżeń jest do tego na prawo: propagującego zielone 
nawozy. Żółty łubin na zielonym tle ładnie wygląda, ale 
za mało tłumaczy — uzasadnia korzyści płynące z zielo­
nych nawozów. Ten sąd słuszny — przyznali artyści 
Przypuszczamy, że inne uwagi, których było dużo, pozwolą 
im na jeszcze lepsze ustawienie naszej agitacji poglądowej.

wzajemnie. To właśnie pomaga 
mi w pracy pedagoga.

Tak więc nauczyciel tylko wte 
dy osiągnąć może spodziewane 
rezultaty w pracy szkolnej gdy 
poza spełnianiem obowiązków * i

mgr Stanisław Jeż

Mszyca zagraża burakom cukrowym
Szkodniki w naszych upra­

wach polowych, sadach, ogro­
dach warzywnych, na drzewach
i krzewach mogą wyrządzać po­
ważne straty. Z naszych roślin 
rolniczych obecnie bardzo zagro 
żonę są buraki cukrowe i nasien 
niki buraczane przez mszycę 
czarną, która w olbrzymich ilo­
ściach żeruje na tych roślinach, 
rozwijając dalsze uskrzydlone 
generacje rozprzestrzeniające się 
szybko po plantacjach. Mszyca 
czarna nie tylko odszukuje bu­
raki, ale gromadzi się i rozmna­
ża także na bobiku końskim, 
maku i chwastach. Mszyce osia­
dają na burakach po dolnej stro. 
nie liści już dość wcześnie — 
jeszcze przed przerywką. Wysy­
sają one soki z liści, co powodu­
je nieregularny i nierównomier­
ny ich wzrost, kędzierzawienie 
się, a często nawet zamieranie 
całych roślin.

Podobnie jak na burakach jed 
norocznych mszyca żeruje także 
na nasiennikach buraczanych — 
wysysa soki najpierw z liści, a 
potem atakuje pędy nasienne. 
Na skutek tego pędy kwiatowe 
słabo kwitną i produkują małą 
ilość kłębków nasiennych. Straty 
w plonach nasion mogą docho­
dzić nawet do 80 proc. Wobec 
tak poważnych strat należy bez­
zwłocznie przystąpić do zwalcza­
nia mszyc.

Przeciwko mszycy stosujemy 
przede wszystkim opryski prepa 
ratami nikotynowymi. Z golo­
wych preparatów produkowa­
nych w kraju można użyć niko- 
tan w stężeniu 2 proc, czyli 2 li­
try nikotanu na 100 1 wody. Ni- 
kotan - Extra, którego użyć na­
leży w stężeniu 1 proc, i siar­
czan nikotyny w stężeniu 0,4—0,5 
proc. Dla polepszenia skuteczno.

zawodowych jest także społecr 
niklem.

LUCJAN DZIKOWSKI 
nauczyciel szkoły podstawowej

w Wielopolu (pow. Turek)

ści wskazanym jest dodać na 1 
litrów płynu 1/2 kg szarego my­
dła. Najtańszym preparatem jest 
wyciąg nikotynowy, który można 
sobie przygotować z pyłu tyto­
niowego. Bierze się 4 kg pyłu ty 
toniowego, zalew>a 5 1 wody i 
moczy przez 48 godzin. Otrzyma­
ny wyciąg przecedza się i dole­
wa do niego 95 litrów wody. Do 
100 litrów przygotowanego wy­
ciągu nikotynowego dodaje się 
0.5 kg szarego mydła i 1 litr spi­
rytusu denaturowego. Przy środ­
kach nikotynowych musimy się 
liczyć z tym, że nie działają one 
zaraz po oprysku, lecz skutecz­
ność ich objawia się po 2—4 
dniach.

Poza nikotynowymi środkami 
można w walce z mszycą burako 
wą użyć azotox płynny M 25, 
który należy stosować w stęże­
niu od 0,3—0,5 proc. Najlepszy 
skutek osiąga się, jak wykazały 
próby w ub. roku przy stężeniu 
0,5 proc. Przepisy te odnoszą się 
także do walki z wszystkimi in­
nymi mszycami żerującymi na 
roślinach uprawnych.

Opryski preparatami chemicz­
nymi trzeba przeprowadzać co 
najmniej dwukrotnie. Im wcze­
śniej rozpoczniemy walkę, tynb 
lepszy osiągniemy skutek.

Preparaty chemiczne nabywać 
można w gminnych spółdziel­
niach „Samopomoc Chłopska”,V. 
aparaturę do opryskiwania wyv 
pożyczać w GOM-ach. Wszelkich 
porad udzielają instruktorzy te­
renowi ochrony i kwarantanny 
roślin przy gminnych radach na­
rodowych, agronomowie i inspek 
torzy ochrony i kwarantanny 
roślin w prezydiach powiato­
wych rad narodowych oraz Za­
rząd Ochrony 1 Kwarantanny R» 
ślin Prezydium WRN.



Trzydniowe zawody Szkolnych 
Kól Sportowych zostały zakoń­
czone. Reprezentacja Poznania 
najęła drugie miejsce. Na zdję­
ciu delegacja poznańska odbiera

nagrodę

Kiszka
Rcsdziwonowicz 
i Lewandowski
w Poznaniu

W rozpoczynających się dnia 
30 bm. konkurencjach lekko­
atletycznych IV Akademickich 
Mistrzostw Polski, prócz wszy­
stkich czołowych lekkoatletów 
AZS, startować będzie także 
wielu najlepszych zawodników 
innych zrzeszeń. M. in. do star­
tu w mistrzostwach zaproszono 
Schmidta, Kiszkę, Radziwono- 
wieża, Iwańskiego oraz najlep 
sasego polskiego skoczka wzwyż 
— Lewandowskiego. Zawodni­
cy ci startować będą poza kon­
kursem.

Mistrz Polski Śliwa odniósł 
ewkces w turnieju szachowym 
w Pradze, kwalifikując się do 
następnego turnieju między- 
strefowego, który będzie elimi­
nacją do mistrzostw świata. 
Turniej praski, w którym bra 
-to udział 20 najlepszych szachi­
stów Europy środkowej i pół­
nocnej wygrał Pachman (CSR) 
15 pkt. przed Szabo (Węgry) 
14,5 pkt. i Śliwą 13 pkt.

*
Na kortach łódzkiego Włók 

niarza rozpoczął się turniej te­
nisowy o mistrzostwo Polaki se­
niorów na rok 1954. Startuje 
48 zawodników i 24 tenisistkj. 
Zabrakło jedynie Olejniszyna. 
Fo&naniak Tomaszewski (Gwar 
dia) przegrał z Łuckiewiczem 
(Ogniwo) 1:6, 3:6, 4:6. W tur­
nieju kobiecym Jaśkowiakówna 
(Gwardia Pz) zwyciężyła Gie- 
rykównę (Ogniwo) 2:6, 6:4, 
6:3.

•Ar
Piłkarski mistrz ZSRR Spar- 

tak w pierwszym meczu na tur 
nieju w Szwecji pokonał w 
Sztokholmie zespól Djurgaar- 
den 5:0.

Poznańska sztafeta !łxlO0 dziewcząt 
hi je rekord Polski

Zakończenie II Spartakiady letniej SKS-ów
DO PIERWSZEGO SEKRETARZA KC PZPR

TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA
My, uczestnicy II Spartakiady Letniej Szkolnych KóŁ Spor, 

lowych, przesyłamy Wam, drogi nasz Nauczycielu, gorące 
sportowe pozdrowienia.

Nasza Spartakiada była bojowym przeglądem sil i rado­
snym świętem młodzieży'. Ustanowiliśmy na niej 7 rekordów 
Poiski i uzyskaliśmy w 18 konkurencjach sportowych lepsze 
wyniki niż na poprzedniej Spartakiadzie, czym włączamy się 
do ogólnonarodowego podsumowania dorobku, uzyskanego 
w okresie X-lecia istnienia Polski Ludowej.

Nie poprzestaniemy jednak na obecnych osiągnięciach, 
lecz w dalszym ciągu będziemy dążyć do podnoszenia wy­
ników w nauce i sporcie. Zrobimy wszystko, by stać s,ę 
sprawnymi do pracy i obrony naszej Ludowej Ojczyzny.

My. młodzi sportowcy dziękujemy Tobie, drogi Nauczy­
cielu, partii i władzy ludowej za naszą szczęśliwą młodość.

.... Uczestnicy II Spartakiady
Szkolnych Kół Sportowych

Wspaniąlym przeglądem t 
sprawności fizycznej tężyzny ■ 
i radości była II Letnia Spar- i 
takiada SKS, która zakończy- j 
ła się w niedzielę defiladą i | 
rozdaniem nagród na stadio­
nie golęcińskim. Długo nie 
milknącą owacją przyjęli ze­
brani Ust do I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni-

* czej — Bolesława Bieruta od­
czytany przez L. Leśniewskie j 
go z Warszawy.

Spartakiada przyniosła w sa­
mych tylko konkurencjach lek­
koatletycznych trzy klasy pierw­
sze, 83 drugie, 341 — trzecich 
oraz 317 — młodzieżowych. Ta­
kiego dorobku nie notowano 
jeszcze na żadnej ze spartakiad 
szkolnych. '

W ostatnim dniu konkurencji 
lekkoatletycznych rozegrano szta 
fetę 4X100 dziewcząt oraz o_

O

Bożena Cedro ma wszystkie po­
wody do radosnego śmiechu. — 
Słuchając pilnie na lekcjach 
łatwiej się uczyć w domu i po- 
zostaje więcej czasu na treningi 
pływackie. Dobre stopnie i tytuł 
mistrza II Spartakiady w pływa.

! niu 25 m z meldunkiem — oto 
powody, które radują reprezen-

. tantkę Poznania — uczennicę 
Szkoły TPD nr 7.

szczep i dysk, sztafetę olimpij­
ską, skok wzwyż a także sztafe- ’ 
tę 4X100 chłopców. W poszcze­
gólnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki: dziewczęta
— oszczep: 1) Kazmierska (Wr)
34.09 m, 2) Aperowicz (Ziel. G.) 
33,86, 3) Królik (W.wa) 31,82,
4X1DO — Poznań 50,3 sek., 2) Sta 
linogród 51,8, 3) Warszawa woj. 
52,6. W przedbiegu sztafeta poz­
nańska uzyskała najlepszy wy­
nik — 50,2, który jest lepszy od 
oficjalnego rekordu Polski junio 
rek (52,4). Chłopcy — dysk: Ję- 
śko (Bydg.) 58,70, 2) Wiśniewski 
(Lubi.) 49.95, 3) Btaszków (Wr.)
49.15. ..?kok wzwyż: 1) Mankie- 
wicz (W-wa) 1.78 m, 2) Czaprac- 
ki (P) 1.76 m, 3) Barała (Wr.) 1.71. 
Sztafeta 4X100 — 1) Warszawa 
m. — 45,2, 2) Warszawa woj. 45,3, 
3) Łódź m. 46,2. Dwa pierwsze 
wyniki są lepsze od dotychczaso­
wego rekordu Polski juniorów 
(45,7).

W siatkówce dziewcząt zwycię­
żył Kraków przed Stalinogro­
dem; wśród chłopców najlepszy 
był zespół z Zielonej Góry wy­
przedzając Kielce i* Bydgoszcz. 
W turnieju piłki ręcznej w gru­
pie dziewcząt zwyciężył Stalino- 
gród przed Kielcami i Poznaniem, 
zaś w grupie chłopców — Kra­
ków przed Stalinogrodem, Byd­
goszczą i Poznaniem.

Duży sukces odniosła drużyna 
poznańskich koszykarzy, którzy 
zajęli pierwsze miejsce nie prze­
grywając ani jednego spotkania. 
Na dalszych pozycjach uplasowa 
ly się zespoły Łodzi m. i Wrocła 
wia. W grupie dziewcząt zwycię­
żył Gdańsk przed Warszawą m. 
i Wroęławiem.

W konkurencjach pływackich
trzeciego dnia Spartakiady pa- 
dły następujące wyniki: chłopcy
— 100 m dow. 1) Majdaniec
(Szcz. 1:08,, 2) Meissner (Gdańsk) 
1:08,8, 3X100 m zmiennym —
1) Gdańsk 3:52,7, 2) Szczecin, 3) 
Warszawa. Dziewczęta — 50 m 
st. dow. 1) Cedro (Pz) 0:34,2, 2) 
Proch (Bydg.) 0:36,4, 3) Gabrysie 
wicz (Szczecin) 0:36,6. 3X100 m 
st. zmiennym: 1) Warszawa m. 
4:43.0, 2) Łódź m. 4:43,8, 3) Poz­
nań 4:47,0. W ogólnej punktacji 
konkurencji pływackich zwycię­

żyła Warszawa 1814 pkt. przed ; 
Łodzią 1758 pkt., Gdańskiem 1738 ‘ 
pkt., Poznaniem 1723 pkt. i Sta- . 
łinogrodem 1534 pkt. Dalsze miej ; 
sca zajęły: Szczecin, Kraków, , 
Bydgoszcz, Wrocław, Zielona Gó i 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Nowa rekordzlstka Polski junio­
rów w rzucie granatem i mi­
strzyni Spartakiady — Szklarska 
(Bydgoszcz) odbiera dyplom za 
swój doskonały wynik — 47,50 m

W Międzynarodowych Mi­
strzostwach Polski w tenisie 
od 11 do 18 lipca br. w Sopo­
cie obok zawodników polskich 
wezmą udział reprezentanci 
NRD, Węgier i Czechosłowacji. 
Spodziewane są zgłoszenia Ru­
munii i Bułgarii. W turnieju 
mogą uczestniczyć zawodnicy, 
którzy nie przekroczyli 25 roku 
życia. Poznań będzie reprezen­
towany m. in. przez Kramera, 
Hadrycha, Roszkiewicza, No­
wickiego i Tomaszewskiego.

*
W towarzyskich spotkaniach 

ligowych drużyn, łódzki Włók­
niarz przegrał z Budowla­
nymi (Gdańsk) 1-.2, w Byto­
miu Ogniwo niespodziewanie u- 
legło lokalnemu rywalowi Gór­
nikowi 0:1, Budowlani w Opo­
lu zwyciężyli swego imiennika 
z Chorzowa 7:5, w Krakowie 
Ogniwo zwyciężyło Włókniarza 
2:0. Poznańska jedenastka li­
gowa Kolejarza gościła w Szcze 
cinie, gdzie miała za przeciw­
nika reprezentację Kolejarzy 
okręgu szczecińskiego. Poznań 
wygrał pewnie 5:0.

*
Szachiści poznańskiego Kole­

jarza pokonali swego imiennika- 
w Szczecinie 10,5:8,5 pkt.

W III lidze rozpoczęły się 
decydujące walki

Drugą rundę rozgrywek o mi­
strzostwo III ligi zainauguro­
wała poznańska Stal, mało spo­
dziewanym, lecz zasłużonym i 
cennym zwycięstwem w Kali­
szu w spotkaniu z Gwardią.

Jedyną, decydującą o zwy­
cięstwie bramkę uzyskał w 65 
minucie gry Godek, Dzięki zwy­
cięstwu zespół Poznania objął 
prowadzenie w tabeli ro-zgry-

Wycieczko 
uczestników MZS 
do Warszawy

Po zakończeniu Międzynarodo­
wych Zawodów Szybowcowych 
w Lesznie, członkowie ekip za­
granicznych wyjechali w towarzy 
stwie ekipy polskiej zwiedzić 
Warszawę.

Ta wycieczka była ich najwtęk 
szym marzeniem tak samo, jak 
lot „Jaskółką* 1*.

W Warszawie ekipy zagranicz­
ne otrzymają pamiątkowe albu­
my z fotografiami z zawodów.

Po zwiedzeniu nowej Warsza­
wy wrócą do Leszna, skąd po 
ściągnięciu swoich flag narodo­
wych z masztów na leszczyńskim 
lotnisku wyjadą do swych kra­
jów.

Kaliska Stal uzyskała zwy­
cięstwo w meczu o mistrzostwo 
klasy A nad Gwardią IB — 
Kalisz 2:1, prowadząc nadał 
bez utraty punktów w tabeli. 
Spójnia z Mosiny pokonała 
lubońską Spójnię 4:1, Kolejarz 
(Środa) wygrał mecz ze Stalą 
IB 3:2, a rezerwy poznańskiego 
Kolejarza zwyciężyły swego i 
miennika z Ostrowa 6:1.

*
W mistrzostwach zapaśni­

czych na szczeblu centralnym 
ZS Spójni uczestniczyło 27 za­
wodników z Gdańska, Szczeci­
na, Poznania i Krakowa.

Mistrzostwa według kolejno­
ści wag (orfmuszej do ciężkiej) 
zdobyli: Michalik (Kraków), 
Barczalc i Spychała z Pozna­
nia, Łesyczak (Szczecin), Ko- 
leśnik (Poznań), Szajewski 
(Szczecin), Wołowiec (Kra­
ków), Zambrzycki (Szczecin).

W punktacji zdobył Poznań 
zespołowo 16 pkt. przed Szcze- 
cinem 15 pkt., Krakowem 10 
pkt. i Gdańskiem 6 pkt.

*
Hokejowe derby gnieźnień­

skie przyniosły zwycięstwo mi­
strzowi Polski Spójni, która po 
konała słabo w tym dniu gra­
jącego Kolejarza 4:1 i wysu­

wek, spychając gwardzistów 
na trzecią pozycję.

Leszczyński Kolej arz wysunął 
się po zwycięstwie nad Stalą w 
Zielonej Górze 2:0 na stanowi­
sko drugiego przodownika w 
tabeli. Kolejarz, osłabiony bra­
kiem Czapczyka, uzyskał bram­
ki przez Jankowiaka i Smckta- 
łę.

Gwardia w Szczecinie zre­
wanżowała się Spójni za poraż­
kę poniesioną w pierwszej se­
rii, zwyciężając po wyrównanej 
walce 2:1.

Niełatwe było zwycięstwo Ko 
lejarza z Kępna nad Budowla- 
nymt Kolejarze rozstrzygnęli 
spotkanie na swoją korzyść w 
stosunku 2:0. Bramki padły ze 
strzałów Jokiela i Latuska.

Gwardia — Poznań powięk­
szyła swój dorobek punktowy, 
bijąc ostatniego w tabeli Kole­
jarza — Gorzów 3.0. Dzięki 
zwycięstwu gwardziści zajmu­
ją szóste miejsce w tabeli z 
16 punktami. Następne zespo­
ły, którym przewodzi Spójnia— 
Gniezmo z 10 punktami, walczyć 
muszą o każdy punkt, gdyż 
cztery ostatnie w tabeli druży­
ny będą musiały pożegnać się 
z III ligą.

Spójnia — Żary zremisowała 
z Unią — Gorzów 3:3 i utrzy­
muje się na ósmym miejscu w 
tabeli, a zespół gorzowski na 
pozycji dziesiątej. (x)

nęła się na drugą pozycję w 
tabeli rozgrywek. Przodowni­
kiem rozgrywek jest nadal 
CWKS (Wrocław), mimo że 
zremisował ze Stalą w Siemia­
nowicach 1:1. Włókniarz — 
Gdańsk pokonał AZS — Stali- 
nogród 2:1, a jedenastka gnie­
źnieńskiego Ogniwa urwała je­
den punkt Stali z Poznania, 
kończąc spotkanie wynikiem 
1:1.

*
Wyścig ślizgaczy o „Błękit­

ną Wstęgę Rusałki" zakończył 
się sukcesem Koczki z LPŻ — 
Warszawy, który przy równym 
stanie punktów z Gadomskim 
ze Startu — Poznań wygrał 
bieg decydujący i zdobył „Błę­
kitną Wstęgę11. Na drugim miej 
scu uplasował się Gadomski, na 
trzecim Kowalewski — LPŻ 
Szczecin.

Koczko wygrał również dwie 
konkurencje w klasie 250 i 350 
ecm.

Przykry zawód sprawili po­
znańskiej publicznoscfzapowie- 
dziani rekordziści świata — 
bracia Chybowscy. Gajęcka o- 
raz ubiegłoroczny zwycięzca 
Szultke z Gdańska, którzy z 
niewiadomych powodów nie sta 
wili się na Rusałce.

Obwieszczenia
Ostatnio mnożą się wypadki zapychania ulicz­
nych wpustów kanalizacyjnych, spowodowane 
spłukiwaniem przez deszcz, złożonego w pobli­
żu wpustów, żwiru, gruzu, piasku, węgla, ko­
ksu itp. W związku z powyższym uprasza się 
wszystkie przedsiębiorstwa prowadzące roboty 
budowlane lub remontowe oraz Dzielnicowe 
Biura Opalowe by zwracały podległemu perso­
nelowi uwagę na konieczność zabezpieczenia i 
bronienia wpustów' ulicznych kanalizacyjnych 

Sprzed zanieczyszczeniem. KI587

Nieruchomości
Domek w Kórniku nad jezio­
rem lub parcelę, kupię. Zglo 
szenia: Poznań II, skrytka 
pocztowa 1017. 2939 lg
Sad 2800 m', sprzedam. Of.

] Gniezno, Skiereszewo. Blusz- 
f czowa 13, Staszewska.

895 8p
Kamienicę handlową w centrum 

, połowę 12.000 zl. willę je- i 
| dnorodzinną. przy tramwaju. ,

200.000 zl. jednorodzinną ’
(PuszczykówkU) 70.000 zl, j 
sprzeda Gruszczyński, Poz- i 
nań, Wawrzyniaka 22.

29615g
Dam z ogrodem pod Pozna- 1 
niem. cena 70.000 zt. Adres; 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier; 
czewskiego 3, nr 29280g.
Dom do wykończenia. 2 mor­
gi sadu sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier j 
czewskiego 3, nr 29283g. 
Domek z ogrodem. wolnvtn : 

i mieszkaniem lub połowę domu 
i poszukuję (ewtl. mieszkanie j 
i do zamiany). Pośrednicy wy- < 
j kluczeni. Oferty Biuro Ogfo- | 
i szeń. Świerczewskiego 3 dla : 
i 29296g.

Parcelę względnie plac pod | 
budowę i sad na terenie mia ' 
sta. sprzeda właściciel. Sta- j 
nisław Rvrizy. Czarnków, ul. | 
Staromiejska 26. 29300g ‘
Domek trzypokojowy z wszel- , 
k;mi wygodami, ogrodem owo , 
cowo warzywnym, nrzy tram­
waju oraz dumek dwunuko- 
iewy Pn^zczykówko. Puszczy- : 
kowo, Mosina, od 50 009 zl j 
noleca Dutkiewicz. Poznań j 
Dzierżyńskiego 105. _ 29384g ; 
Parcele póitnorgowe i wię­
ksze, z zatwierdzonymi nia- 
nomi budowy, bez obciążeń 
iiir>cin/'’rivch. sprzedam. W'a- 
dctr^Se T eon Matysiak. Po- i 
znań - Winiary, Piątkowska i 
57. 29386"!

Kołnierz z srebrnego lisa, o- 
kaz, kupię. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
dia 29335g.
Maszynę do szycia, również 
starszego systemu, kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 29340g.

Pracownicy poszukiwani
.Głównego księgowego przyjmie ząraz przed­
siębiorstwo państwowe w Poznaniu. Warunki 
płacy do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 29469g.
Technika elektryka ze znajomością ruchu mate­
riałowego zatrudnimy. Warunki płacy w/g 
układu zbiorowego w budownictwie. Zgłosze­
nia przyjmuje Przedsiębiorstwo Budowy Sieci 
Elektrycznych Gdańsk. Kierownictwo Grupy 
Budów' w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego nr lÓ. 
pokój nr 31. K1570
Inżyniera lub technika obeznanego z wykona­
wstwem inwestycji na stanowisko sam. refe­
renta oraz inżyniera lub technika do działu 
kontroli technicznej ze znajomością produkcii 
elementów budowlanych — z płacą w/g ukła­
du zbiorowego obowiązującego w budowni­
ctwie. zatrudnią od 1. 7. br. Zakłady Produ­
kcji Elementów Budowlanych w Poznaniu, 
ał. Marcinkowskiego 1. K1577
Głównego księgowego z dużą praktyką przyj- 
mą natychmiast Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków T-10 we Wrześni. Mieszkanie zapewnio­
ne Zgłoszenia prosimy kierować na w/p adres. 
_____________ KI 546
JKrawców - prasowaczy przyjmą Poznańskie 

takłady Przemyślu Odzieżowego. Poznań, ul. 
Kraszewskiego 21/25. KI 534
Wysoko kwalifikowanego inżyniera lub techni­
ka budowlanego (roboty inwestycyjne i remon- 
towe) zaangażuję zaraz Zarząd Wojewódzki 
lagi Przyjaciół Żołnierza w Poznaniu. Warun­
ki do omówienia na miejscu. Podania przyj­
muje Sekcja Kadr Poznań, Niezłomnych 1. po­
kuj 15. K1552

Wózki - autka koszykowe 
spacerówki, poleca Lesiński 
Poznań. Żydowska 33.

29047g
Tapczan sprzedam, 700 zl. 
Poznań, Strusia 8. m 8.

29618g
Wózki dziec.ęce, autka, koszy 
kowe, spacerowe, na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt, poleca- H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.

29207g
2 łóżka kompletne, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 110, 
m 15. 29359g
Wazek - autko, sprzedam. Po 
znań Kniewskiego 12. tn 2.

29333g
Sprzedam drabinki ogrodni­

cze. składane 2 m. Poznań, 
Gorczyńska 19, tel 77-15.

29337g
Motocykl Triumph. 250 ccm 
na teleskopach, stan b do­
bry. sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 6, m 7. 29343g
Kołdry puchowe sprzedam. 
Poznań, Inżynierska 8. II 
ptr. lewo Najgrakowska od 
godz. 18—21. 29345g
Radio nowe, 5-lampowe, sprze 
dam. Poznań, Szymańskiego 
7. m 13. 29347g
Wózek czeski ceratowy, sprze 
dam Poznań Długa 4 m 37.

29355g
Rower męski dobry, sprze­
dam. Poznań. Rutkowskiego 
11 ,n 3 29363g
Manekin sprzedam. Poznań, 
Kwiatów* 6. » 11. 29349g

Kupno_______
Tokarnię w dobrym stanie, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dia 
29506g.
Gcldprase o s'o!e 5Gv-0 cm. 
w dobrvm stanie, kupię ot. 
lóuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dia 29546g.
Chodnik kokosowy, czerwony 
kupię, Poznań, Inżynierska 7. 
m 4. »325g'

Polskie Linie Lotnicze „LOT14
podają do wiadomości, iż z dniem 1. 7. 54 
zostaje uruchomiony dodatkowy samolot

o następującym rozkładzie lotów
07,20 o Warszawa p 19.10
09.00 p Poznań o 17.30
09.20 o Poznań p 17.10
10.25 p Szczecin o 16.05

KI 585
Motocykl BMW, 200 cem, na 
teleskopach, mato wływany, 
sprzedam. Jankowski Edward 
Chludowo, pow. Poznań.

29366g
Fortepian zamienię na szafę 
lub krzesła. Poznań, Zacisze 
4a. m 2. 29374g

Sprzedaż Szafę pancerną oraz gabinet 
i wyrobu firmy Sroczyński, sprze 
i dam. Informacje Poznań, tel.

69-91. 29377g
Samochód - reklamówkę DKW 
sprzedam Poznań - Winogra­
dy, Ozimina 22. ___ 29381g!
Radio ,,Stern11, dwugłośniko- i 
we sorzedam. Poznań, Chu- [ 
toby 21. m 23r_____ 2?388g
Plastik w arkuszach, sprze­
dam Poznań, te!. 17-16.

29389g
j Radio . .Aga“ sprzedam, Poz- 
! nań. Czerw. Armii 28, m 5.

__________ ____29390g
Wózek koszykowy, sprzedam. • 

i Poznań, Dzierżyńskiego 7. m ] 
4. 29396g,

! Motocykl DKW 100 ccm. sprze [ 
dam. Poznań, Szkolna 11 wj 
podwórzu ___ 29398g i
Maszynę do szycia ,,Kayser“, i 
sprzedam. Polcyn, 23 Lutego [ 

i 9, m 10, front.__  29432g i
Wózek koszykowy sprzedam, 

i Poznań, St. Rynek 85, m 2. >
I podwórze. 8959p i
i Kapę i obrus sprzedam korzy !

stnie. Poznań. Gwardii Ludo-1 
! wej 31, m 4 od godz 17—!
il9.  89S0p !
ś Samochód osobowy „Hansa" 
j małolitrażowy, dobry, sprze- 
I dam Gniezno, Marchlewskie­
go 15. m 8.  8093p

Kompletne narzędzia tcchn.- 
dentvstvczne, oraz aparat 
clektr. do topienia stali, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
8965$. , _______ ___

Na okres goręcych letnich dni polecamy

Chłodzik „MALTO11
środek do wyrobu sposobem domowym doskonałego orzeźwiające­
go i odżywczego napoju słodowego o smaku ciemnego piwa.

Koszt torebki a 140 gramów zł 2.70
Żądajcie we wszystkich sklepach spożywczych handlu uspołecz­

nionego.
Spółdzielnia Inwalidów „WARTA", Śrem, al- Mickiewicza 1L

K1537

Lokale
Lekarz, kawaier, poszukuje i 
pokoju przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty: Poznań, Grott 
gera 6, tn. 2, Nawrocki.
_____________________29528g
2 pokoje z kuchnią, mebla­
mi. ogrodem, w Wałbrzychu, 
zamienię na pokój z kuchnią, 
meblami w Poznaniu. Stefań­
ski, Wałbrzych. Harcerska 13.

__  ______ 29282g
Wynajmę pokoik samotnej o- 
sobie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29311g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
śródmieście, na 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3.
dla 29314g.___________
Skład 40 tn1 i pokój z kuch­
nią, śródmieście, zamienię 
na mieszkanie Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 29327g.
Zamienię 3 ubikac:e w słone­
cznej suterenie na duży po­
kój. Poznań Za Bramka 9. 
ml. 29339g
Duży ładny pokój przejścio­
wy zamienię na mały. 01. 
Biuro Ogłoszeń. Sw''erczew-
skiego_3,_ dła 29342g.
Przyjmę na pokój z utrzyma­
niem starszego samotnego, 
na stanowisku. Poznań, Kwia 
tewa 6, m 11. 29348g
Zakopane! Mieszkanie trzyiz­
bowe suche, jasne, z wygo­
dami, w centrum, zamienię 
na równorzędne w Poznaniu, 
centrum. Zgłoszenia Poste 
restante Zakopane, Łukasz­
czyk, &967p

l Inżynier poszukuje pokoju u- 
[ meblowanego. Oferty Biuro 
' Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,
! dla 29352g.___ ___

Pracująca pani poszukuje po­
koju, Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
29358g.

Praca
Fotografa, pomocnika i ucz­
nia, poszukuje. Oferty Biuro 
Ogfoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 29307g.
Mechanika lub pomocnika na
maszyny biurowe przyjmę. 
Poznań, Dzierżyńskiego 89 — 
warsztat. 29350g
Grawer na matryce (sznyty) 
na prace zlecone, potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 29324g. 
Pracewniczkę do, sklepu przy 
rodiiiczego, przyjmę Poznań, 
Dąbrowskiego 27, m 14

23344g
Fryzjerkę dzielną na stale 
przyjmę. Zakład Fryzjerski 
Poznań, _Wcźna 9. 2934Gg
Stolarz na meble, potrzebny 
zaraz. Poznań, Piekary 13b. 
stolarnia. 2937 lg

______ Zęubv___
Zgnhił-m dowód kolejowy nr 
214945 Tadeusz Kaźmier- 
czak, Gniezno, Wrzesińska 14.

8964n
______Różne________

i Poslatfsm uprawn:ert'a na szy 
cie konfekc i dam kiej i dzie 

I cięcej. przystąpię do spółki 
j Oferty B:uro Ogłoszeń. Świer­

czewskiego 3. d'a 29559g.

Dnia 25 czerwca 1954. zginąt tragicznie, najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Michał Szymkowiak
Pogrzeb odBędzie się we wtorek 29 bm o godz 

16, z kaplicy cmentarza na Jeżycach
i W cię:kim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Wawrzyniaka 21. 29635g

Kierowca II kat. poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Sw;erczewskiego 3. dia 
29353g.

______Nauka
Kurs wakacyjny pisania na 
maszynach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań Ro­
kossowskiego 14. Telefon 
500-94. 29!66g

____Lekarskie_____
Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz. przyjmuje od goUz 10 
do 12 i 16—18 Poznań, Mic­
kiewicza 24 Specjalność: no­
woczesna protetyka wssteelo- 
nie. 29115g



Na Irasie 
motocrossu 
i żużlu

II eliminacja raidowa okręgu

Zwycięstwo Węgrów
klęską sportową i moralną 

brazylijskiej jednostki piłkarskiej
poznańskiego odbyła się w Pile. 
49 zawodników wystartowano na 
ciężką trasę motocrossu, dla któ­
rego pomoc techniczną i opiekę 
nad kierowcami wzorowo przy­
gotowała miejscowa sekcja.

W dwóch przedbiegach wyeli­
minowano finalistów do wyścigu 
maszyn w kat. 125 i 250 ccm. Z 
123-klasistów najlepiej pojechał 
Kaczmarek z Gw. Poznań, wy­
przedzając Stroińskiego z Unii. 
Daleko za tą dwójką przybył na 
metę Neimokel (LPZ Turek).

W kat. maszyn 250 ccm bezkon 
kurencyjnym był M. Ośko, który 
zdobywając złoty medal ze­
pchnął OkuniewsK.ego (Urna Le­
szno) i St. Lisowskiego (Stai Go­
rzów) do klasyfikacji brązowego 
medalu. Nieliczni kierowcy w 
kat. maszyn cięższych (350 ccm i 
powyżej) startowali razem. Ol­
brzymią przewagę miał tu Cz. 
Dziobak, który na radzieckim 
IZ-u uzyskał czas 23.41 min. i 
wyprzedził tak dalece swych 
partnerów, że tylko Szymkowiak 
z Unii z czasem 47 min. nie zo- 
slat wyeliminowany. W kat. mo­
tocykli z przyczepkami zwycię­
żył Z. Hamelka. W punktacji ze­
społowej pierwsze miejsce zajęła 
Unia- (Poznan) 23 pkt. przed KS 
Piłą 16 pkt. i Gwardią (Pz) 14 
pkt.

•
Żużlowcy 
na starcie

I-ligowy zespół Unii do licz­
nych swych zwycięstw dołączył 
dalsze — ze Stalą Świętochłowi­
ce, wygrywając 36,16. Najlepszy 
czas dnia miał w biegu VIII Gla- 
piak 1:10,4, który uzyskał ala 
swego zespołu (podobnie jak i 
Cichocki) 9 pkt., Kuśnierek 8, 
Kowalski 6, Smoczyk 3 i Bartosz 
kiewicz 1.

Również drugi zespół wielko­
polski Kolejarz Rawicz uzyskał 
zwycięstwo, nad Górnikiem Ryb­
nik 37:16. Doskonale jechał Ka­
pała i Jankowski. Zdobyli oni po 
9 pkt. dla swego zespołu.

Dalsze wyniki: Spójnia Wro­
cław — Włókniarz Częstochowa 
29:24, Ogniwo Łódź — CWKS 
Wrocław 24:27, Budowlani War­
szawa — Gwardia Bydgoszcz 
25:28.

Zdobywafcie
S. P. O.

Były szeregowiec partii hitlerowskiej — 
Karl Friedrich Dantzke wraca z obozu 
do Berlina, gdzie spotyka przyjaciela swe­
go ojca — Schimanskiego. Mieszkanie ro­
dziców Dantzkego jest zniszczone, Schi- 
manski proponuje mn jednak osiedlenie 
się nad Miiggelsee, obiecuje uzyskać ze. 
zwolenie na pobyt oraz zajęcie części zruj­
nowanej willi przemysłowca Pothoffera.

Dantzke jako instalator blacharz ma za­
łożyć rodzaj warsztatu, Schimanski zaś 
pobierać będzie od każdej transakcji pro­
wizję za prowadzenie „interesu".

Po kilku tygodniach Dantzke, posznku. 
jąc w piwnicy blachy do obicia drzwi, 
przypadkowo natrafia na ukryty schowek, 
gdzie w żelaznych szafach leżą paczki 
banknotów.

Od tego czasu Dantzke prowadzi po­
dwójny tryb życia. W dzień pracuje, w 
nocy zaś liczy paczki banknotów w bun* 
krze.

Dantzke jednym susem wyskoczył z łóż­
ka, wciągnął buty, otworzył bezszelestnie 
drzwi i na palcach wybiegł na dwór.

Przeczucie sprawdziło się. To był Schi­
manski. Stary, w futrzanej czapie na gło­
wie, bieerł przez murawę w stronę bramy, 
minął słabo oświetlona ulicę i zniknął w 
ogródku willi Feldhausena.

Dantzke podążał za nim trop w tron aż 
do końca posiadłości Potthdffera. Rozchy­
lił gołe krzaki żywopłotu parkowego i ob­
serwował dom ogrodnika, położony z tyłu 
za wilia. Gdy zabłysło w nim światło ode­
tchnął z ulgą. Przechytrzył starego.

Dantzke pozostał na swym stanowisku 
obserwacyjnym póki okno znowu nie po­
grążyło. się w ciemnościach, a zegar na 
wieży kościelnej wybił godzinę dziesiątą.

4$
W ciągu czwartej nocy wziął z sobą do 

bunkra nie tylko benzynę, której mu udzie­
lił dodatkowo Schimanski. ale jeszcze flasz­
kę z paliwem, uzyskana od klienta.

Przystąpił do liczenia amerykańskich 
banknotów. Chociaż na nalepkach paczu­
szek wypisane były oaólne sumy, Dantzke 
przeliczył każda paczkę na nowo, wpisując 
jednocześnie poszczególne sumy do swego 
notesiku. Odnotowane pieniądze wkładał

z powrotem do żelaznej szafy. Mimo tej 
żmudnej procedury doliczył się do godziny 
szóstej rano dwóch milionów dolarów.

Następnego ranka poszedł spać czując się 
właścicielem sześciu milionów dolarów, nie 
licząc 50 tysięcy funtów szterlingów.

Ogarnął go dziwny spokój. Jego milczenie 
w ciągu dnia nie było już tak zawzięte. Pod­
niecały go kolumny cyfr w notesie, które 
chociaż rosły coraz bardziej nieprawdopodo­
bnie, nie nastręczały już więcej wątpliwości 
co do jego zdrowego rozsądku. Z drugiej 
jednak strony stracił dawna radość z ich po­
siadania. Rankiem po dziesięciu nocach spę- , 
dzonych na liczeniu i zapisywaniu — ban­
knoty złożone zostały z powrotem do pięciu 
żelaznych szaf — oprocz 50 tys. funtów 
szterlingów — 16 milionów dolarów. Niewie­
le mniej zawierały chyba nie liczone jeszcze 
paczki ułożone pod ścianą.

Powoli tracił zainteresowanie do dalszych 
rachunków. Miliony straciły dla niego swo­
ją wartość Nie pojmował już ich wartości. 
Często w bunkrze potrafił stać przez kwa­
drans z paczuszką w ręku. Gdy otrząsał się 
z zamyślenia, spoglądał pełen zwątpienia 
na zliczone i nie skontrolowane jeszcze ban­
knoty. Wspomnienia przywoływały na pa­
mięć jego dawną nieufność do pieniądza, 
pochodząca z czasów inflacji. Czyż wtedy' 
nie trzymał tak samo jak teraz w ręce 
całych paczek świeżo wydrukowanych ban­
knotów? Rzemieślnicze zamiłowanie do po­
rządku nakazywało mu dokończenie rozpo­
czętej pracy. Liczył więc dalej. Liczył, dopó­
ki w szafach żelaznych nie spoczęło dwa­
dzieścia pięć niPionów dolarów. Wtedy opu­
ściła go ostatnia ochota. W kącie pozostał 
stos banknotów dolarowych. Sądząc po jego > 
wysokości mogło tam się znajdować jeszcze 
dalsze pięć milionów.

Gdy rankiem Dantzke opuścił bunkier, 
zabezpieczył troskliwie otwór kilkoma gła­
zami. przysypał to miejsce zaprawą murar­
ską i na wszystko, jako ostateczne zabezpie­
czenie zwalił kaloryfer.

Do notesu włożył trzy studolarowe ban­
knoty. Nie wiedział jeszcze, co z nimi zrobi. 
Jedno tylko było dlań jasne, że przez znale­
ziony skarb w żadnym razie nfe ma ochoty 
pójść za druty kolczaste, okratowane okna 
i zaryglowane drzwi.

Tego dnia rano — bvła sobota — poprosił 
Schimarskiego o wypłatę. ,

— Wybierasz się może dzisiaj wieczorem ' 
na wdowi bal?

(Ciąg dalszy nastąpi) (4) ‘

Jeden z dziennikarzy jesz­
cze przed meczem Węgry — 
Brazylia tak ocenił umiejęt­
ności zamorskich piłkarzy:

„Ich akcje rozwijają się w 
dowolnych kierunkach wzdłuż 
lub wszerz boiska i czynią 
wrażenie dziecinnej zabawy, 
przeprowadzanej z artystycz­
nym wdziękiem. Nagle prze­
rywa ją gwałtowna eksplozja. 
To napastnicy doszli do wnio 
sku, iż nastąpił odpowiedni 
moment, aby błyskawicznie 
runąć do przodu i oddać 
strzał. Wyobrażam sobie — 
opiniuje dalej ów dzienni­
karz — że w podobnej oko­
liczności dokonuje się wyzwo­
lenie elektronu z atomu. Tak 
niesamowicie szybkie i gwał­
towne są strzały Brazylijczy- 
ków!"

Trudno o trafniejsze i bar­
dziej obrazowe określenie gry 
brazylijskich żonglerów piłki 
nożnej. Brązylijczycy są ar- 
cymistrzami, którzy opano­
wanie techniczne gry dopro­
wadzili do perfekcji.

Jeszcze długo przed mi­
strzostwami świata opinia wy 
suwała trzech najpoważniej­
szych kandydatów do złotego 
medalu: Węgry, Brazylię i 
Urugwaj. Nie bez racji też u- 
ważano powszechnie, że 
ćwierćfinałowy mecz Węgry— 
Brazylia, to właściwie finał 
mistrzostw.

— Kto zwycięży? Jaki bę­
dzie wynik? — Te pytania 
frapowały wszystkich sympa­
tyków piłkarstwa na całej 
kuli ziemskiej.

Brazylijczycy. zwani „dru­
żyn ą-błyskawicą" chcieli wy­

Rekordowa sztafeta SKS-ów na 4x100 m.Staniewska (Lic. 
Pedog. nr 2), I gnaszewska (Lic. Pedag. Leszno), Nogaj 
(V Lic. Ogólnokszt..), Lercza k (V Lic. Ogólnokszt.).

grać z Węgrami za wszelką 
cenę.

FAŁSZYWE RACHUBY_
I PORAŻKA

— Potem już się nikogo nie 
boimy — mówili. Byli tak pe­
wni siebie, że wyznaczyli na­
wet kolejność poszczegól­
nych zespołów, oczywiście na 
pierwszym miejscu — siebie, 
na drugim — Urugwaj, po­
tem Węgry lub Austrię!!) Z 
przegraną 2:4 wszystkie ob­
liczenia jednak i horoskopy 
wzięły w łeb.

Brazylijczycy ponieśli po­
dwójną klęskę. Sportową — 
bo przegrali z Węgrami (sa­
ma przegrana ujmy by im nie 
przyniosła), ale i moralną — 
bo oto w ostatnich minutach 
spotkania, w obliczu nie­
uchronnej porażki, dopuścili 
się łobuzerskich wybryków. 
Jak bowiem nazwać fakt, że 
jeden z zawodników brazylij­
skich uderzył w twarz Csibo- 
ra, a napastnik Julinjo kop­
nął znajdującego się bez pił­
ki Hidegkutfego? Nie dość na 
tym. Kiedy angielski sędzia 
zakończył spotkanie, z trybun 
na boisko wbiegła grupa roz- 
ianatyzowanych kibiców bra­
zylijskich, którzy usiłowali 
pobić Węgrów. Jeden z Brą­
zy li jeżyków uderzył nawet 
szwajcarskiego policjanta! Do 
piero cały kordon policji „u- 
spokoił“ brazylijskich awan­
turników, których zgroma­
dzona publiczność gwizdami 
odprowadziła do szatni. Te 
wybryki — smutna sława bra 
zylijskiego rozwydrzenia i a- 
wantur na długo pozostaną 
w pamięci całego świata spor 
towego.

Jak szydło z worka wyszła 
z zachowania Brązy li jeżyków 
moralność sportowców kapi­
talistycznych — główna ce­
cha sportu zaoceanicznego 
wygrać za wszelką cenę! Obo 
jętnie jakimi środkami poko­
nać przeciwnika! Kiedy nie 
udało się brazylijskim „wy­
czynowcom" zwyciężyć Wę­
grów w otwartej walce spor­
towej, usiłowali ich terrory­
zować brutalną, niegodną 
sportowców napaścią. I tym 
razem nie udało się. Publicz­
ność stanęła po stronie nad- 
dunajskiej jedenastki, nagra­
dzając prawdziwych sportow­
ców kwiatami i burzą okla­
sków.

G BRAMEK 
I 3 WYKLUCZENIA

Przez 89 minut mecz był 
wspaniały — godny finału. 
Gra chwilami ostra — (w 72 
min. bowiem sędzia Eliis mu- 
siał usunąć z boiska Dos San- 
tósa i Bozsika, a tuż przed koń 
cem meczu drugiego- Brazy- 
lijczyka — Umberto. Jednak 
takiego meczu nie widziano 
jeszcze w żadnych finałach. 
Do ostatnich niemal minut 
spotkania, przy wyniku 3:2 
dla Węgrów, nikt nie wie­
dział jaki będzie końcowy re­
zultat. Wspaniale grający a- 
tak brazylijski raz po raz za­
grażał bramce doskonałego 
Grocsisa. Węgrzy ani na chwi 
lę nie pozostawali dłużni 
swoim przeciwnikom. Mieli 
jednak bez porównania trud­
niejsze zadanie, bowiem 
Toth II i Hidegkuti byli kon- 
tuzjonowani i w drugiej po­
łowie w stosunku do tempa 
innych graczy węgierskiej 
drużyny raczej statystowali 
na boisku# Z tego trudnego 
zadania Węgrzy wyszli zwy­
cięsko, a kiedy w 83 minucie 
gry Kocsis zdobył czwartą 
bramkę, dla wszystkich stało 
się jasne, że Węgrzy mecz wy 
grali. Zwycięstwo zasłużone. 
Zespół węgierski okazał się 
bardziej dojrzały taktycznie, 
zawodnicy spokojniejsi za­
chwycili grą kolektywną.

Cieszymy się ogromnie z ko 
lejnego zwycięstwa naszych 
węgierskich przyjaciół i ży­
czymy im, aby zwyciężali aż 
do końca mistrzostw. Już w 
następnym meczu czeka ich 
trudna przeprawa z dwukrot­
nym mistrzem świata — Uru­
gwajem. W drugim meczu 
półfinałowym spotkają się 
Austria i Niemcy zachodnie, 
których niedzielna wygrana 
nad Jugosławią 2:0 (1:0) jest 
chyba jedną z największych 
niespodzianek mistrzostw. 
Ten wynik jest jeszcze jed­
nym potwierdzeniem piłkar­
skiego powiedzenia o okrągłej 
piłce. Przypomnijmy sobie: 
Węgry rozgromiły Niemcy za­
chodnie 8:3. Brazylia z tru­
dem zremisowała z Jugosła­
wią 1:1. Biorąc pod uwagę, że 
Brazylijczycy byli dla Wę­
grów' dużo trudniejszym prze­
ciwnikiem, niż Niemcy za­
chodnie, należało się spodzie­
wać, że z bezpośredniego 
spotkania Jugosławii i Nie­
miec zachodnich, ta pierwsza 
wyjdzie zwycięsko. Tymcza­
sem...

Półfinałowe spotkanie Wę­
gry — Urugwaj odbędzie się 
w środę i będzie transmito­
wane przez Polskie Radio. 
Przy głośnikach spotkamy się 
więc wszyscy, trzymając pa­
lec na szczęście Węgrów.

M. F.

— Nic mogę iść z tobą, bo 
tatuś boi się, żebym się nic 
zgubił.

Tak latam w „Jaskółce"

Na międzynarodo­
wych zawodach szy 
bowcowych w Lesz 
nie doskonale spisa 
11 się polscy piloci 
szybowcowi. Naj­
większe sukcesy od 
nieśli: trójka repre­
zentantów Polski — 
Makula, Popiel i Ki 
rakowski, startują­
cy indywidualnie — 
Skrzydlewski (wy- 

j grał dwie pierwsze 
konkurencje) i „je­
dynaczka" polska — 
Wanda Szempliń- 
ska, która startując 
wraz z mężczyzna- 

‘ mi osiągnęła dosko­
nałe wyniki. Na 
zdjęciu: Stanisław

Skrzydlewski

CAF. — fot. 
Dąbrowieckl.

W Międzynarodowych Zawodach 
Szybowcowych

zespołowo zwyciężyła Polska
indywidiidlnie - Makulo

W L esznie zakończyły się 
Międzynarodowe Zawody Szy­
bowcowe, organizowane przez 
Aeroklub PRL dla uczczenia X 
rocznicy Polski Ludowej. Nie. 
milknącymi oklaskami powitała 
widownia zwycięstwo odniesio­
ne przez polską drużynę w skla 
dzie: Makula, Popiel, i Kira- 
kowski. Serdeczmą owację zgo­
towano również reprezentacji 
ZSRR, która zajęła drugie miej 
sce, a także pilotom CSR, Wę­
gier, Rumunii, Francji, NRD, 
Bułgarii i Anglii.

Szczególne uznanie należy się 
23-letniemu pilotowi polskiemu 
— Makuli, zdobywcy pierwsze­
go miejsca w klasyfikacji indy­
widualnej, a także naszej do­
skonalej pilotce Wandzie Szcm- 
plińskiej, która wywalczyła za­
szczytne siódme miejsce wśród 
najlepszych pilotów dziewięciu 
krajów.

Końćowa klasyfikacja zespo­
łowa: 1. Polska — 13 546,45 
pkt., 2. ZSRR — 11 531,68, 3. 
CSR _ 8877,30, 4. Węgry — 
8522,27, 5. Rumunia — 8340,99, 
G. Francja, 7. NRD, 8. Bułga­
ria, 9. Anglia,

Gratulacje 
ZG ZMP

dla szybowników 
polskich

W dniu 27 bm. reprezen 
tacja Polski otrzymała od 
Zarządu Głównego ZMP 
telegram następującej tre 
ści:

Gratulujemy wielkiego suk­
cesu zespołowego 1 sukcesów 
indywidualnych towarzyszom 
pilotom jak i tym, którzy 
swą pracą również przyczy­
nili się do zwycięstwa Polski.

Kierownictwu reprezenta­
cji, mechanikom i służbie 
technicznej życzymy dalsze­
go powodzenia w pracy, ży­
ciu osobistym i lotach.

Niech żyją wspaniali polscy 
szybownicy!

Żarz. Gł. ZMP.

II Spartakiada SKS-ów
zakończona

(Dokończenie ze str. 5) 
ra, Kielce, Opole, Białystok, 
Łódź woj., Rzeszów, Koszalin, 
Warszawa woj., Lublin i Olsztyn.

W grupie gimnastjczek młod­
szych pierwsze miejsce zajęta 
Spychała (Pz) 45,30 pkt. przed 
Juskowiak (Pz) 44,95 pkt., w gru­
pie dziewcząt starszych zwycię- 
^a_ Chojnacka z Poznan.a — 
45,45 przed Lewicką z Krakowa 
i Janiszewską z Poznania. IV 
grupie chłopców młodszych zwy­
ciężył Gedych przed Stakalskim 
i Balucińskim (wszyscy trzej z 
Warszawy), zaś wśród starszych 
Komarnicki przed Matuszakiem 
(obaj z Warszawy). W ogólnej 
punktacji dziewcząt i chłopców 
pierwsze miejsce zajęła Warsza 
wa m. przed Stalinogrodem i Ło 
dzią m.

Jan Marcinkowski 
o Sparfakładzie

Sędzia główny TT Spartakiady 
Szkolnych Kół Sportowych w 
lekkiej atletyce — Jan Marcin­

Końcowa klasyfikacja indy­
widualna: 1. Makula (Polska),
— 4698,99 pkt., 2. Mezó (Wę­
gry) — 4510,33 pkt„ 3. Popiel
— 4480,40 pkt., 4. Grzelak — 
4452,43 pkt., 5. Góra — 4377,06 
pkt., 6. Kirakowski — 4367,06 
pkt., 7. Szemplińska — 4348,21 
pkt. (wszyscy Polska), 8. Fi- 
nescu (Rumunia) — 4333,64 
pkt., 9. Lambert (Francja) — 
4131,04 pkt., 10. Witek (Pol­
ska) — 4029,34 pkt.

W ostatnich godzinach poby­
tu na leszczyńskim lotnisku w 
radosnej atmosferze prowadzo­
no serdeczne rozmowy. Jeden z 
węgierskich zawodników powie­
dział:

— „Szybownictwo — to sport 
narodowy Polaków, a my to 
przecież piłkarze".

Mach, Graj 
i Foirtssdwics 
startowali 
w Helsinkach

W drugim dniu zawodów 
sportowych urządzanych w Hel­
sinkach przez Fińską Federa­
cję Sportu Robotniczego TUL 
z lekkoatletów polskich starto­
wali tylko Mach i Graj. Mach 
był drugim w biegu na 400 m 
(48,4) za Ignatiewem (ZSRR) 
— 47,6. Trzecie miejsce zajął 
Groic (Jugosławia) — 50,1. W 
biegu na 1500 m zwyciężył Mu- 
gosa (Jugosławia) w 3.51,0, 
przed Grajem 3.52,0.

W rzucie oszczepem nie star­
tował wskutek kontuzji Sidło. 
W konkurencji tej zwyciężył 
niespodziewanie Nikkanen (Fin 
lan-dia) 75,36 przed Cybulenko 
(ZSRR) 73,98 i Kużniecowem 
(ZSRR) 73,27. W kuli Grigal- 
ka pobił rekord ZSRR — 17,20, 
co jest najlepszym tegorocz­
nym wynikiem w Europie.

W zawodach pływackich star 
tował Petiusewicz na 200 m. 
st. klas., przegrywając z b. re­
kordzistą świata — Uuńezy- 
kiem Gleis. Polak uzyskał czas 
2.51,0, Gleis 2.44,7.

kowski w następujących sło­
wach ocenia przebieg i poziom 
trzydniowych konkurencji:

Młodzież zrobiła od ostatniego 
roku wielki. ,,skok‘.‘ naprzód po­
prawiając wiele wyników i sta­
nęła dobrze przygotowana do za­
wodów, co uzewnętrzniło się 
szczególnie w konkurencjach 
technicznych. Jest to dowodem 
coraz większej i bardziej troskli­
wej opieki nad młodzieżą — ze 
strony władz szkolnych.

U chłopców zwrócili na siebie 
uwagę zawodnicy w biegu na 
1000 i 300 metrów oraz w rzucie 
granatem. U dz'ewcząt dobrze 
wypadły sprinty. Najszybsza Pol 
ka — Lerczakówna znalazła groź­
ną rywalkę w Rychterównie ze 
Stalinogrodu. Obie ukończyły 
bieg na 60 m w równym czasie 
7.8 sek.

Spośród nowych rekordów Pol 
ski cenne są wyniki w sztafetach 
4X100 dziewcząt i chłopców,'u- 
zyakane dzięki bezbłędnym zmia­
nom.

Młodzież szkolna świetnymi 
wynikami godnie powitała X-le- 
cie Polski Ludowej, (p)


